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Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „fraztty N&rodow." 
u lica  K opern ika  liczba  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Oaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, P aris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasae 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, WollzeUe 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; O. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Prendl6r Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
K eklam y w  rn b ry o e  ,,3ffade«łan.“  20 ot. 

od w ie rsza .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  dnia 21. lutego.

K om isja krajowa dla s p r a w  g o r z e l n i a ­
n y c h  odbyła w W iedniu w niedziel# d. 19. bm. 
dwa posiedzenia w sprawie spirytusowego podatku. 
Na nich zaitanaw iano się głównie nad rozdziałem 
kontyngentu i nad wpływem nowego podatku na 
propinację. N aradzie komisji krajow ej przewodni­
czył A rtur br. Potocki, wspólnej zaś naradzie 
7. kom isją Koła przewodniczył Jaw orik i. Wczoraj 
odbyła komisja krajow a ostatnie w obecnem ita -  
djnm sprawy posiedzenie. Członkowie wyjeżdżają 
z W iednia, a zjadą się tam  znowu, gdy dalszy 
rozwój sprawy wymagać tego będzie. Dalsze dzia­
łan ia  prowadzić już będzie dalej Koło polskie.

Na przestrzeni W i s ł y ,  r e g u l o w a n e j  
k o e z t e m  s k a r b u  p a ń s t w a ,  galary z m ate­
ria łam i bndowlanemi od kilku mieeięcy transpor­
towane są za pomocą sta tku  do holowania, przez 
rzad zakupionego i w ruchu utrzymywanego. P o­
czątkowo straż rosyjska pograniczna zdawała się 
stawiać trudności kursowaniu tego sta tku  na n ie­
których punktach. Jenera ł H urko wydał jednak 
kategoryczne polecenie organom rosyjskim , aby 
metylko nie utrudniały, lecz owszem wspierały re ­
gularny przywóz materjałów budowlanych za po­
mocą statku.

We wszystkich kołach wiedeńskich panuje 
przekonanie, że stanowisko m inistra G a n t s c h a  
jest w skutek ostatnich zajść w Izbie posłów za­
chwiane. Rzeczywiście też nie było przykładu, 
ahy m inister tak  słabo bronił swego projektu jak 
dr. Gantsch w sprawie stowarzyszeń studenckich, 
i ażeby projekt m inisterialny tak jak  ten z ża- 

®j absolutnie strony nie znalazł poparcia, i aby 
° " 8*em z obozu rządowego odzywały się formalne 

.jawy radości z niefortunnego położenia projektu 
jmmsterjalnęgo. Nawet koledzy opuścili dr, Gau • 
seha, żaden z m inistrów  bowiem nie uznał za 

Potrzebne, choćby w obronie „des bornirten 
osterreichisehen Patriotism ns* przemówić oraz za 
dr- Gautschem. Rzecz też dziwna, że oba organa 
Półurzędowe, pieniąc się ze złości, iż żadne s tro i-  
“ ictwo Izby na maczugi Pernerstorfera nie odpo­
wiedziało choćby tylko kijam i, o milczenin m ini­
strów nie wspominają!

Izba posłów s e j m u  p r u s k i e g o  przyjęła 
po dłuższej i ożywionej rezprawie e ta t k o m i s j i  
k o 1 o n i z a c y jn  e j. Przeciw etatowi przem a­
wiali członkowie koła polskiego Ost.rowicz i Czar- 
lióski. P ism a pruskie krzyczą, ie  prace kom isji 
kolonizacyjnej postępują bardzo wolno i są biuro­
kratycznie ociężałe.
d ^g odn in  rozpoczną się w Izbie obra-

y nad budżetem m inisterstw a wyznań i oświaty, 
. e Potrwają niezawodnie dni kilka. Dotychczas 

nie zapadła jeszcze stanowcza uchwała, czy Koło 
polskie wystąpi z osobnym wnioskiem o uchyleuie 
znanych rozporządzeń, mocą których język polski 
został wykluczonym ze wszystkich szkół.

Z G e n e w y  otrzym uje Corr. de VE$t z dc 
brze poinformowanego źródła doniesienie z d. 15. 
bm., że d w ó c h  a j e n t ó w  p o l i c j i  r o s y j ­
s k i e j  przybyło tam , aby czuwać nad krokami e- 
migrantów. Rząd rosyjski m iał dowiedzieć się o 
przygotowujących się nowych działaniach rewolu­
cyjnych. Mianowicie ma istnieć plan z r e w o l u ­
c j o n i z o w a n i a  U k r a i n y  i M a ł o r o s j i ,
w razie, gdyby państwo carów zawikłalo się w
jakąbądź wojnę.

Z P e t e r s b u r g a  dotioszą : 'M inister spraw 
wewnętrznych w z b r o n i ł  Grasdaninowi s p r z e ­
d a ż y  pojedyńczycb numerów.

Ogłoszony został rozkaz w wydziale wojny, 
z w i j a j ą c y  p o w i a t o w e  z a r z ą d y  ż a n ­
d a r m  e r j i w gnberaiach W ileńskiej, Kowień­
skiej, Grodzieńskiej, Mińskiej i MohyUwskiej. P er- 
sonal zwiniętych zarządów przenosi się na dodat­
kowy e ta t zarządów żaudarm erji gnbernialnycb.

Okólnik sztabu głównego z 22 stycznia wy- 
łnszcza, że s z e r e g o w i  p o c h o d z e n i a  ż y ­
d ó w  s k i e go, p rz e n o s z e n ia d o re z e r  w y nietylko 
z wojsk w Petersburga, lecz i z innych w państwie 
załóg, winni się natychm iast w rodzinnych swych 
stronach osiedlić* Jeżeli więc tacy m ają potem za­
m iar osiąść w stolicach, lub innych żydom niedo­
zwolonych miejscowościach, może to nastąpić za 
przyzwoleniem władz cywilnych na zasadzie doty- 
tyozącvch prawnych przepisów.

Słychać, że komisja przy m inisterstw ie skar­
bu, wyznaczona do obmyślenia środków zatam o­
wania r o z w o j u  p r z e m y ś l a  ż e l a z n e g o

c u d z o z i e m s k i e g o  w południowo-zachodnim 
pasie Rosji, ukończyła swe prace. Zarządzenia m a­
jące na celu wstrzym anie dalszego wzrostu fabryk 
przerabiających obce m aterjały  obcemi siłam i 
wniesione będą na Radę stanu.

W prasie petersburskiej znów się ponawiają 
a t a k i  p r z e c i w  N i e m c o m ,  i to bardzo 
gwałtowne.

M inisterstwo stanu w Sztutgardzie otrzym a­
ło bardzo niepokojący telegram  o stanie z d r o ­
w i a  przebywającego obecnie we Florencji k r ó l a  
w i r t e m b e r s k i e g o .

Berliński korespondent wiedeńskiego Vater- 
landu  donosi: „Podczas gdy N i e m c y  w Rzeszy 
wszelkie inne narodowości po tyrań9kn stłum iają, 
to za granicą w ystępują oni coraz odważniej z pre­
tensjam i, dowodzącemi obecnej ich pychy narodo­
wej. Tak n. p. po m iastach b e l g i j s k i c h  żyją ty ­
siącami Niemcy, którzy są poddanymi belgijskimi, 
& jednak sobie ani jednego ani drugiego języka 
krajowego nie przyswoili. N iektórzy nawet wcale 
się o obywatelstwo belgijskie nie starają. Otóż 
owi pierwsi coraz natarczywiej się dom agają, aby 
im dawano urzędników i sędziów, umiejących po 
niemiecku.*

Nad g a b i n e t e m  f r a n c u s k i m  i po 
odrzuceniu poprawki fcsoubeyrana w komisji, za­
wisła była groźna bnrza w Izbie posłów na posie- 
dzenin d. 17. bm. P. Sansleroy żądał uchwalania 
nagłości dla swego wniosku o wyznaczenie komi­
sji dla zbadania różnych kwestyj, jakie się nasu­
wają z powodn, że w krótkim  czasie wygaśnie 
przywilej Banku francuskiego. Prezes gabinetu 
T irard  opierał się temn, aby zapobiedz groźnemu 
zamieszaniu dwn władz, prawodawczej i wykona­
wczej. Żądanie nagłości zostało odrzucone 328 
głosami przeciw 199.

Mniej gładko poszła sprawa z powodu wia­
domego wniosku H erissa  ze stronnictw a radykal­
nego. Ten żądał uchwalenia ustawy orzekającej, 
że m inistrow ie podczas swego nrzędowania nie 
mogą być wybrani ani na posłów ani na senato ­
rów. I  on dom agał się nagłości. M inister spraw 
wewnętrznych Sarrien oponując tw ie rd z ił , ża 
wniosek przedłożony skierowany je s t przeciw oso­
bie m inistra spraw zagranicznych, przytem  zarę­
czał, że rząd nie m ięsza się bynajmniej do wy­
boru w departam encie Górnych Alp. Po m inistrze 
przemawiali jeszcze inni pesłowie, rozprawa była 
burzliw ą; wreszcie przy głosowauin wniosek o 
uchwalenie nagłości npadł tylko 238 głosami 
przeciw 221.

Napięcie między W ł o c h a m i  i E r a n c j ą  
z powodu mowy Flourensa w Briancon, zostało za­
łagodzone. Rząd francuski oświadczył, że to co 
mówił F lonrens, mówił tylko ze stanowiska de- 
fenzywnego —  ambasador francnski zaś w Rzymie 
Mony, który z powodów fam ilijnych przybył wła­
śnie do Paryża, proszony był przez Crispiego, aby 
zapewnił Carnota, będącego osobistym  znajomym 
włoskiego męża stann, że nie je s t bynajm niej 
wrogo usposobiony dla Francji.

Podobnie zaciera się napięcie między F r a n ­
c j ą  i A n g l i ą ,  spowodowane mową adm irała an­
gielskiego H ew etta w Genni o gotowości do wspól- 
nej walki z flotą wioską, zkąd wysnuwano wniosek, 
że Anglia zaw arła umowę z W łochami na w ypa­
dek wojny. Dla zbicia takich wuiouków ośw iad­
czył pierwszy lord adm iralicji H am ilton w aug. 
Izbie posłów, iż często się zdarza, że oficerowie 
jednego narodu, przyjmując gościnnie oficerów in ­
nego narodu, wypowiadają życzenie njrzeaia po łą­
czonych sił obu narodów do wspólnej walki. Otóż 
słowa, przypisywane admirałowi Hewettowi, jeżeli 
były wygłoszone, e czem należy wątpić, nie wyra­
żają nic innego, jak tylko lyczliwe i uprzejm e u- 
sposobienie.

Dosłownego brzm ienia mowy tronowej, k tórą 
d. 19. b. m. otwarty został p a r l a m e n t  r u ­
m u ń s k i  jeszcze nie ma. Król powiedział w ogóle : 
„Mamy powód do wierzenia, że czynione zewsząd za­
biegi około utrzym ania pokoju doprowadzą do celo, 
nie zwracaj ic nas ani na chwilę z drogi roztropności, 
któraśmy od początku obrali. W szelako w tym tru ­
dnym stanie rzeczy, przez jaki Europa obecnie 
przechodzi, cięży na nas obowiązek, dbać bez 
przerwy o wzmocnienie się wewnątrz, abyśmy z 
otucha w przyszłość poglądać mogli."

Zresztą mówił król o porządku, w jakim  wy­
bory się odbyły, tudzież, że adm inistracja prowa­
dzoną będzie nadal ua podstawach dotychczasowych, 
które pomyśluy owoc wydają.

Niespodziana nadchodzi dzisiaj wiadomość, 
że Bratiano z całym gabinetem  podał się do dy­

m isji i otrzym ał od króla polecenie złożenia no­
wego gabinetu, do którego wejść ma Carp jako 
m inister spraw zagranicznych. Podaje ją  czernio 
wiecka Gueeta Polska.

Z B e l g r a d u  donoszą: W szerokich kołach 
zajm ują się bardzo serjo myślą u n i i  p e r s o ­
n a l n e j  p o m i ę d z y  B u ł g a r j ą  a S e r b i ą  
z Milanem na czele. Zwolennicy tego pomysłu 
utrzym ują, że patroniznje go A ustrja. Je st to wia­
domość wątpliwa.

W poniedziałek m iał być k s i ą ż ę  b u ł ­
g a r s k i  z m atką na halu Czerwonego krzyża, 
który na darowanych przez miasto Sofię grantach 
magazyny swoje buduje. —- W R n e z c z u k n  
wzmocniono załogę i zaostrzono przepisy policyjne.

Do Polit. Corr. donoszą z K o n s t a n t y ­
n o p o l a :  Oczekują tu ta j p a t r j a r c h y  ar -
m e ń s k o - k a t o l i c k i e g o ,  msgra A zariaia, 
który reprezentow ał su łtana na jnbilenszu papieża 
w Rzymie i który tn taj m iał 15. bm. przybyć. 
Twierdzą, iż m sgr A zarian, który oprócz własno­
ręcznego pism a Leona X III,, dziękującego su łta­
nowi za cenne podarunki jubileuszowe, wiezie po­
darunki dla sułtana od papieża, będzie natych­
m iast po powrocie przez sułtana na andjencji 
przyjęty. Również ntrzym nją, iż patrjarcha otrzy­
mał nowe instrnkcje w Rzymie, zmierzające do 
przyprowadzenia do skutku pojednania między 
hassnniiftami a anti-hassunistam i.

P r a w o s ł a  w n o - a r m e ń s k i  p a t  r j a r ­
ej b a W ebabedjan pojednał się nareszcie z Portą 
i nakazał swemu duchowieństwu, aby w kazaniach 
swoich upominało do wierności dla snłtana. Por­
ta  poczyniła natom iast ustępstw a na poln szkol- 
nem w Arm enii.

Gra się rozpoczyna.
W edle informacyj, jakie otrzym ała Corr. de 

VLst, rozpoczęła się gra dyplomatyczna w sp ra ­
wie bułgarskiej za pośrednictwem gabinetu ber­
lińskiego. Corr. de VEsł tw ierdzi, że poseł n ie ­
miecki w W iedniu ks. Renss udzielił przed kil­
koma dniami gabinetow i wiedeńskiemu propozy­
c j i  jakie hr. Sznwałow uczynił ks. Biemarkowi. 
Propozycyj tych, która wprost pochodzą od cara, 
nie uważają ani za stanowcze, ani za wyczerpu­
jące kwestję. Nie przybrały  one jeszcze formy 
urzędowej i odnoszą się w pierwszej linii do księ­
cia bułgarskiego.

Czy ks. Łobanow zaczął co już mówić w tej 
sprawie we W iedniu, nie wiadomo. W związku 
pewnym z całą akeją podnoszą jednak tę oko­
liczność, ie  w niedzielę przybył do W iednia z P e­
tersburga ks. Bariatyński, łowczy nadworny, jako 
knrjer gabinetu petersburskiego. Może być, że i 
wyjazd hr. Kalnokiego, który wczoraj wyjechał 
na jeden dzień do Bndapesztu, ma także pewne 
znaczenie w tej sprawie.

Cały 'se k re t położenia tkwi jednak w tem , 
jakie propozycje uzna ks. B ism ark za możliwe 
i do jak ich  zechce nakłaniać A ustrję?  Co Niem ­
com może się wydać dounszczaluem, to dla An- 
s tr ji będzie niem oiliw em , a ie  Rosja nie poprze­
stanie na skromnych żądaniach, tego z góry mo­
żna być pewnym. Nie można zatem zbyt sangwi- 
nicznych żywić nadziei, iż nowe te rokowania 
w sprawie bułgarskiej doprowadzą do pokojowego 
porozumienia.

Gorzej byłoby jeszcze, gdyby zamierzone ro­
kowania dały powód do zachwiania sojnszn anstro- 
uiemieokiego. A obawiać aię trzeba, ie  Niemcy 
zechcą na A astrję  nacisk wywierać i tem  ją  z ra ­
żą. Przedsm ak tego spotykamy w artykule berliń ­
skiej National Ztg.. która wywodzi, że A nstrja 
musi najwięcej przyczynić się do pokojowego roz­
wiązania kw estji bułgarskiej i poczynić najwięcej 
koncesyj, gdyż AnBtrja przez trak ta t berliński naj­
więcej osiągnęła korzyści I

W szystko to nie uspakaja zatem sytuacji, 
lecz owszem daje świeży powód do pesym isty­
cznych zapatrywań.

Sonn. u. Mtgs. Zt. tak pisze : „Rosja zwró­
ciła się w bułgarskiej sprawie znowu do „uczci­
wego m aklera", ażeby sprowadzić rozwikłanie po­
litycznego położenia. W obecnej chwili, gdy wza­
jem ne zbrojenia się wszystkich mocarstw są już 
ua ukończeniu, zamierzone to rozwikłanie, które 
może jeszcze tak długo będzie zwlekanem, dopóki 
suieg nie stopnieje i drogi się nie poprawią, na­
biera ponnrego znaczenia. Austro-w ęgierskie inte- 
resa — a podniósł to swego czasu z naciskiem 
hr. Kalnoky — zostały głęboko w Bułgarji naru­
szone; o tem nie może Rosja zapominać, i jeśli 
chce na nowo wpływy w Bułgarji odzyskać, mnsi 
się wprost z A nstro-W ęgram i policzyć."

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

wniósł K r o f  t a projekt uregulowania adm inistra­
cyjnego postępowania w sprawie pozwoleń i zaka­
zów policyjnych, tudzież kom petencji i procederu 
w wypadkach przestępstw  policyjnych.

C z a r t o r y s k i  przedstawia umotywowany 
wniosek, aby obrady komisji dla podatku wódcza- 
nego odbywały się jawnie. Przyjęto.

Do komisji prawniczej w miejsce Gołnehow- 
skiego wybrano dr. L e w a k o w s k i e g o .

W pierwszym czytaniu w n i o s k u  K a t h -  
r e i n a ,  dotyczącym zm iany ' nstawy o podatku 
domowym z r. 1882, zabierali głos prócz wnio­
skodawcy W eber i W ildaner. Po przemówieniu 
Angerera, Kaizla i Mengera, G iorauelli polemi­
zuje ostro z Mengerem, który karcił niekonsek­
wencję deputowanych tyrolskich. MeHger w oła : 
To im pertynencja i (Ogólne oburzenie.) Prezydent 
przywołuje obn mówców do porządku. W końcu 
przyjęto wniosek przekazania tej ustawy komisji 
pedatkowej.

N astępuje czytanie w n i o s k u  sz k o l e g o  
H e r o l d a ,  który otrzym ał poparcie także ze 
strony Polaków. Następne we środę.

A utonom ia szkolna.
Przeciwka klerykalnem n projektowi szkolne­

mu ks. Liechtensteinu wniósł, jak  wiadomo, poseł 
młodoczeski Herold w Radzie państwa inny pro­
jek t, w którym  stawia sprawy szkolne na zasa­
dach autonomicznych. Ciekawy ten z wielu wzglę­
dów projekt brzmi jak  następuje:

§. 1. Zadaniem szkoły Indowej je s t ksz ta ł­
cić dzieci obyczajowo-religijnie, rozwijać w nich 
umysł, wyposażać je  wiadomościami i wprawą, 
jakie są potrzebne dla dalszego kształcenia się, 
oraz stwarzać podstawę dla wykształcenia dziel­
nych ludzi i członków społeczeństwa.

§. 2. Każda szkoła ludowa, do której za le­
żenia lub utrzym yw ania przyczynia się kraj, po­
wiat lub gmina miejscowa w całości lub części, 
jest zakładem publicznym i jako taka jest przy­
stępną dla młodzieży bez różnicy wyznania re li­
gijnego. Szkoły ludowe, w inny sposób założone 
i utrzymywane, są zakładam i pryw atnym i.

§. 3. Nanka w szkoło ludowej udziela się 
w jednym  języka. Jako język wykładowy w szko­
le ludowej ma być uważaną mowa ojczysta dzieci, 
które do szkoły uczęszczają.

§. 4. Przedm ioty uaukowe w pospolitej szko­
le ludowej są następujące: relig ia, czytanie i p i­
sanie, język wykładowy, rachunki w połączenia 
z nauką o formach geom etrycznych, z h istorji na­
turalnej to, co dla nezaiów jes t najprzystępniej- 
szem i najpoiyteczniejszem , wiadomości z fizyki, 
geografia i h isto rja  ze szczególnem nwzględnieniem 
ojczyzny, rysunki, śpiew —  dalej kobiece roboty 
ręczne dla dziewcząt —  gim nastyka dla chłopców 
obowiązkowa, dla dziewcząt nieobowiązkowa.

§. 5. Szkoła wydziałowa (m ieszczańska, Btir- 
gerschule) ma baczyć na kształcenie, sięgające 
poza naukowy cel pospolitej szkoły Indowej, szcze­
gólnie uwzględniając wymagania przemysłowców 
i ziem ian. Taka szkoła je s t zarazem  szkolą przy­
gotowawczą do seminarjów nauczycielskich i do 
tych szkół zawodowych, które nie wymagają przy­
gotowania w szkołach średnich. Przedm ioty n au ­
kowe szkoły wydziałowej oznaesą nstawy krajowe 
nwzględniąjąc cel szkoły ludowej. W krajach, 
w których jest kilka języków krajowych, szkoła 
wydziałowa powinna dać sposobność do uczenia 
się tych języków.

§. 6. O nauczanie religii w szkołach Indo­
wych w sposób, przez nstawy krajowe wskazany, 
sta ra  się odnośna władza kościelna (przełożeństwa 
zborów izraelickicb) i ma dozór nad udzielaniem 
nanki. Nauczyciele religii, władze kościelne i sto­
warzyszenie religijne m ają obowiązek poddać się 
ustawom szkolnym i rozperządzeniom władz szkol­
nych, wydanym w granicach owych ustaw.

§. 7. Rodzicom lub ich zastępcom nie wolno 
pozostawiać dzieci bez nauki, przepisanej d l i  pu­
blicznych szkół ludowych.

§. 8. Obowiązek uczęszczania do szkoły za­
czyna się z ukończeniem szóstego roku i trwa aż 
do ukończenia rokn czternastego. Sejmom krajo­
wym pozostawia się wydanie nstaw o zwolnienia 
od uczęszczania do szkoły i o ulgach co do miary 
regularnego uczęszczania. Również nstawy krajowe 
oznaczą, ile uczęszczanie do szkół prywatnych, 
zawodowych lub nznpełuiających stanie za uczę­
szczanie do publicznej szkoły Indowej.

§. 9. W ykształcenie potrzebnych sił nanczy- 
cielskicb odbywa się w sem inarjach nauczyciel­
skich, oddzielnie wedłng pici nczniów.

§. 10. W sem inarjach dla nanczycieli przed­
miotami wykładowemi są: religia, pedagogika 
z praktycznem i ćwiczeniami, język wykładowy, 
geografia, historja z szczególnem nwzględnieniem 
kraju  rodzinnego i obowiązującej konstytucji, ma­
tem atyka i rysunki geom etryczne, historja na­
turalna , f izy k a , nauka rolnictwa z szczegól­
nem nwzględnieniem stosunków gleby krajowej, 
kaligrafia, rysunki wolneręczne, mnzyka z szcze­
gólnem uwzględnieniem muzyki kościelnej, gi­
m nastyka.

Oprócz tego tam , gdzie się nastręcza sposo­
bność, należy nczniów zapoznać z metodą naucza­
nia głuchoniemych i ślepych, oraz z organizacją 
ogródków dziecięcych i z zakładam i wychowawcze- 
mi dla dzieci, obyczajowo zaniedbanych. Jako 
przedmioty nadobowiązkowe mogą być nanczane 
'nne żyjące języki za zezwoleniem krajowej w ła­
dzy szkolnej.

§. 11. W żeńskich sem inarjach nauczyciel­
skich są następujące przedm ioty: religia, pedago­
gika z praktycznem i ćwiczeniami, język wykła­
dowy, geografia, historja, arytm etyka i nauka o 
formach geom etrycznych, historja naturalna, fizy­
ka, kaligrafia, rysunki wolno-ręczne, mnzyka, ko­
biece roboty ręczne, gim nastyka. —  Oprócz tego, 
gdzie się nadarza sposobność, należy uczennice za­
poznawać z organizacją ogródków dziecięcych. 
Jako przedm ioty nadobowiązkowe mogą być udzie­
lane inne żywe języki za zezwoleniem krajowej 
władzy szkolnej. W ykształcenie nauczycielek ro ­
bót kobiecych odbywa się albo w sem inarjach 
żeńskich, albo w osobnych knrsacb nanki.

§. 12. Nauka w sem inarjach nanczycielskicb 
je s t bezpłatną.

§. 13. Służba przy szkołach publicznych jest 
urzędem  publicznym, je s t przystępną zarówno dla 
wszystkich obywateli, którzy nzdolnienie do tego 
okazali w sposób przepisany ustawą krajową.

§. 14. Dla ustawodawstwa krajowego pozo­
staje zastrzeżone w obrębie niniejszych zasad (§. 
1. do 14.) prawo wydawania wszelkich nstaw, na­
wet co do a) zakładania, utrzym ywania, urządze­
nia, kierowania i nadzorn pnblicznyeh i prywa­
tnych pospolitych szkól lodowych, szkół wydziało­
wych, ogródków dziecinnych i szkół zawodowych 
i uzupełniających ; — h) co do zakładania, u trzy ­
mywania, nrządzenia, kierowania i nadzorn sem i­
narjów nauczycielskich; — c) co do ułożenia re - 
gnlaminn szkolnego i porząikn nauczania, dalej co 
do środków nauki i nauczania, oraz co do s ta ra ­
nia się o aauke re lig ii ;  —  d) co do przepisów o 
uczęszczaniu do szkól publicznych; — e) co do 
przepisów o uzdolnieniu na urząd nauczycielski, 
dalej o dalszem kształceniu nanczycieli, oraz o ich 
stosnnkach praw nych; —  f) co do wydatków po­
trzebnych dla całego szkolnictwa Indowego i co 
do sposobn pokrywania tych potrzeb; — g) co do 
adm inistracji szkolnej i organów nadzorczych, oraz 
co do zakresn ich czynności i składa.

Reszta §§ 15, 16 i 17 zaw iera przepisy wy­
konawcze.

Siły wojenne WłoGk i Francji.
Jak  wiemy, niedawno tem u były francnski 

m inister m arynarki M ahj podniósł w parlam encie, 
że stan  wojennej m arynarki franenskiej i wszel­
kich dotyczących urządzeń je s t lichy, i że nawet 
Wiochy zaczynają pod tym  względem górować 
nad Francją. Ja k  to rozumieć należy: czy bsz- 
względnie, czy stosunkowo ?

Od czasu przystąpienia Włoch do przym ie­
rza austrjacko-niem ieckiego tem baczniejszą zw ra­
cają uwagę na siły ich m ilitarne. Otóż siły te 
w zrastają z każdym dniem , szczególnie zaś m ary­
narka wojeuna szybko się rozwija. W dniu 1. 
stycznia rb. p o s i a d a ł y  W ł o c h y  18 okrętów 
w o j e n n y c h  1. klasy, :iomięJzv teini 5 zupeł­
nie uzbrojonych, 3 w rezerwie, 3 gotowe do dy­
spozycji, 1 uzb ra jiją , 3 uie .brojone i 3 w budo­
wie. Następnie 25 okrętów wojennych 3. klasy, a 
pomiędzy tem i 9 uzbrojonych, 3 do dyspozycji, 
9 rozbrojonych, 4 w budowie, 3 w szkole m ary­
narki, a z tych jeden do dyspozyeji. Włochy uo- 
s ia ia ją  dalej 5 okrętów przewozowych 1. klasy, 
pomiędzy tem i 3 uzbrojone, 1 do dyspozycji, 1 
rozbrojony. N astępuie 6 okrętów przewozowych 2. 
klasy, pomiędzy tem i 4 uzbrojone, 1 w rezerwie, 
1 rozbrojony, —  12 okrętów przewozowych 3. k la­
sy, pomiędzy tem i 6 uzbrojonych, 6 rozbrojonych, 
— 43 okrętów lokalnych i bark, pomiędzy tem i 
25 uzbrojonych, 22 rozbrojouycb, 1 w budowie.

lfi)

M E T E O R
POW IEŚĆ

z niemieckiego przełożył

WŁODZIMIERZ STEBELSEI.

(Dokończenie).

X V III.

—  „Szatan" jest jednym z najpiękniejszych 
tworów mnzycznych nowego czasn — ogłosiła 
Independance Belge."

— „Szatan11 zawiera num era wartości kla- 
reznej — zapewniali artyści.

— Czy słyszeliście, że „Szatan" m iał olbrzy- 
iie powodzenie? — mówiono w wielkim świacie.

Sława „Szatana" dociera aż do ulicy Rava- 
.ein, i bije w uszy zm arniałego skrzypka, któ- 
*go przed 12-tn laty przyrównywano do Pagani- 
iego, a który dziś należy do ostatnich członków 
rkiestry teatru  Monnaie.
tka D®1'100 dawno już um arł, Geza mie-
apitałn samym starym  doaia- Re3zt?
Pieknna ; ^eraz ł v CZaS-° StatQiej dlug ,0j ehor05y

A demon t ^  Slf>’ i ak m oi#- 
foie i talent... 1 a *0raz bftrdziej grzebie mu

W tem usłyszał o wystawieniu „Szatana" 
pod kierunkiem  de Sternego. Gniew obłąkany za­
wrzał mn w p ie rsi; jak  może Steruy mieć odw a­
gę pojawiać się w Brnkselli, gdzie przecież może 
spotkać jego — Gezę.

Straszna boleść paliła mu wnętrzności. Bo­
leści tej przedmiotem nie była ani śmierć na rze ­
czonej, ani zdrada przyjaciela. Upiór jego wiel­
kich, sponiewieranych zdolności stanął nagle 
przed nim.

—  „Szatan* należy do najpiękniejszych n- 
tworów mnzycznych naszego czasn ! — powtarzał 
sobie ciągle. —  N iedorzeczność! blaga ! — doda­
wał rozjątrzony.

Stanęła mn przed oczyma przeszłość. P rj - 
pomniał sobie, iak raz przed la ty  w pełnym za­
chwycie przyjaźni dokończył za wirtnoza baletn, 
nad którym  ten mozolnie pracował, a skończyć 
nie mógł.

Teraz miałżeby Sterny zostać rzeczywiście 
kompozytorem wielkiego znaczenia ?

Przychodzi drngi dzień próby. Geza na p ier­
wszym nie był z powodn choroby. Jak ieś  trwożne, 
niepojęte uczucie ciągnie go do sali de la Grandę 
Harmonie.

Najznakom itsi dyletanci brukselscy cisną się 
przed widownią a pierwsze, damy towarzystwa zaj­
mują pierwsze rzędy krzeseł.

Pannje dziwne, prawie uroczyste usposobie­
nie... gorączka ciekawości ogarnia wszystkich.

Rozm aite krążą opinie.
— I I  parait quc c'est epatant, — powiada 

br. de Syiva.
—  Nie pojmnję, jak  on mógł napisać „Sza­

tana"; — woła przyjaciel Rossiniego, ale nie ule­
ga wątpliwości, że je s t to arcydzieło.

N areszcie on sam, de Sterny, zbliża się do 
pnlpitu i liczy rzeszę m uzykalną: —  jes t w kom­
plecie.

Nagle blednie. B atuta z rąk  mn wypada, i 
chciałby nciec. Oczy arystokratycznych jego przy­
jaciółek błyszczą przed nim... uderza o pulpit i 
rozpoczyna sie bombastyczna fuga wstępna „Sza­
tana."

SłnchaczB rozczarowani. Geza van Znylen n- 
śmiecha się ironicznie. Powoli, trwożnie z począt­
ku, potem coraz odważniej, podnosi oczy do obli­
cza dyrygenta, do oblicza, które mn niegdyś było 
wszystkiem —  jego bogiem — jego św ia tem ! — 
U śm iechnął się gorżko. W tem  altystka zaśpie­
wała pierwszą piosnkę. Słuchacze są jakby pod e- 
lektrycznem  uderzeniem . Wszyscy słuchają, jak  
oczarow ani; ale nważniej od wszystkich słneha 
skrzypek, Geza van Znylen.

Dziwne uczucie przejm uje go, ciepłe, młode, 
uczucie prawie obłąkanego szałn radości, to samo, 
z którego przed la ty  ową p ieśń  napisał. Słneha 
coraz ciekawiej. Oburzenie nie ma czasn wybu­
chnąć, tak  potężna je s t  rozkosz słyszenia swego

dzieła. Zdaje mu się, że mn ktoś nanowo darował 
dnszę. Chce tylko słuchać... s łnehać!...

Z każdą chwilą rośnie zapał. Jak  snem opę­
tany, gra dalej; czasem tylko grzb iet mu się wy­
krzywia, gdy bombastyczny dodatek S teraego  ze­
szpeci jego utwór.

— Teraz następnje rzecz najpiękniejsza 1 —  
szepcze ktoś wśród publiczności. —  Ma to być 
prawdziwe arcydzieło, duet strąconych.

W melancholijnej 9kardze rozbrzm iewają 
głosy, — cicho, miękko wtóruje im nadziem ski 
chór aniołów i przypomina postradane na wieki 
rozkosze.

Geza słneha... słucha...
Widzi mały zielony pokój, widzi uśm iechnię­

tego wirtnoza przy starem  pianinie, a obok niego 
młode dziewczę, z rączkam i założonemi, z główką 
lekko na ram ię schyloną...

—  Nessun maggior dolore —  szepnął.
Cała publiczność w uniesieniu . O rk iestra

podnosi się i klaszcze, am atorow ie cisną się do 
widowni.

W tem ... cóż się sta ło  ?
Zadyszany, bez tchu, z gniewem palącym  

w oczach, jeden ze skrzypków przeciska się przez 
szeregi orkiestry, przystępuje do dyrygenta...

— N ikczem nika! m orderco ! — woła i ude­
rza dyrygenta smyczkiem w tw arz , a potem pa­
da na ziem ię.

De Sterny nie traci przytomności um ysłu, 
która człowieka światowego nawet na szafocie u - 
czy heroizm u, i gdy skrzypka wyniesiono z sali, 
zwra,ca się do kapelm istra i rzecze głosem pod­
niesionym :

— N agły napad delirium tremens. Powinie­
neś się pan postarać, abym na przyszłość nie był 
narażony na podobne sceny !

Gezę zaniesiono do domu. Gdy odzyskał 
przytomność, począł we wszystkich skrzyniach i 
zakam arkach szukać oryginalnego m annskryptn 
swojego „P iek ła", którego odpis pożyczył niegdyś 
S ternem u. N ie s te ty ! m annskryptn nie znalazł — 
znalazł tylko drobne nstępy opery, której nigdy 
nie skończył.

XIX.

Z „Szatanem " pojechał de Sterny dalej w 
św iat wielki, błyszczący, zbierać złoto i wawrzy­
ny, oklaski melomanów i kobiet uśm iechy...

A Geza, którem n nkradł i Annę, i „Szata­
na" i szczęście, i sławę ?

Geza nm arł w szpitalu.

KONIEC.

W ychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z w rią tk ic ia  niedziel i dni św iątecznych. 

P rzed p ła ta  w y n o si:
MI KI SOt’ K w a rta ln ie ...............................   ztr. 50 et.

miesięcznie............................. 1 » „
T i p rze sy łk ą  p oczto w ą :

Miesięcznie w kraju . . . • • > 2  złr. — et. 
b  w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „ 
|  do Prus i Niemiec . . . •
2, „ F r a n c j i .................................

f „ Belgii i Szwajcarji • •
S ; „ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

■ „ S e r b j i ................................
N u m e r  p o jed y ń czy  k o sztą je  10 ct. 

Redukcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.
i i i s M n a B B a K H W M a H K H H a s i



H a ń  de N o r a n t e s  an Pnitemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

A n gie lsk ie  p łaszcze  gum ow e od 6 zł. 

K alosze  m ęzkie i dam skie. 
P araso le  deszczow e od 1 zł. 20 ct.

K ołd ry  w ełn ian e i k ocyk i do 
podróży od 4 zł. 50 et. 

P led y  i sza le  dom skie. 
K ufry podróżne i torby.

K oszu le  m ęzkie , k o łn ie r z y k i, 
m anszety  i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
lVecesairy m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

C ylindry i kapelusze filcow e  
m iękkie i tw arde.

GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Lutego 1888.

Dalej 21 torpedowców przybrzeżnych 2. klasy, po­
między tem i 2 uzbrojone, 3 w rezerw ie, 10 do 
dyspozycji. 6 rozznrojonych, — 38 torped, przybrze­
żnych 1. klasy, pomiędzy tem i 11 uzbrojonych, 2 
w rezerwie, 15 do dyspozycji, 8 rozbrojonych, 2 
w budowie ; 47 torpedowców morskich, a z tyeh 1 
uzbrojony, 2 w rezerw ie, 5 do dyspozycji, 7 nie­
uzbrojonych, 32 w budowie. Ośm bark torpedowych 
W bitego, wszystkie nieuzbrojone. M arynarka wo­
jenna włoska składa sie zatem z 247 statków, po­
między którem i je s t 43 w b iiow ie , 74 nieuzbro­
jonych. 42 do dyspozycji, 11 w rezerwie, 74 n- 
zbrojonych. Personal floty składa sie z 1000 ofi­
cerów i 13 000 majtków i mechaników.

F l o t a  f r a n c u s k a  liczy ogółem statków 
wojennych 410. a m ianow icie: 56 pancerników, 
w tej liczbie 34 wielkich okrętów bojowych , 18 
statków do żeglngi n adbrzeżnej; 294 parowców, 
w tej liczbie 54 krąioweów, 53 śrnbowców, 22 
łodzi k an o n ie rsk i.h , 34 okrętów przewozowych,
57 szalup kanonierskich i 64 łodzi torpedowych ; 
dalej 62 okrętów żaglowych, w tej liczbie 4 fre ­
gaty, 1 korweta. 12 sknnezów, 5 okrętów przewo­
zowych , 30 statków dla żeglngi nadbrzeżnej itd. 
Należy pam iętać, że cyfry dotyczące floty francu­
skiej w jje te  są ze sprawozdania z d. 1. stycznia 
1 8 8 5 , a jnż w owej chwili było w budowie 50 
nowych okrętów i łodzi torpedowych. Skład oso­
bisty  flety francuskiej wynosi 1572 oficerów i 
41 227 majtków. Dalej korpus inżym erji morskiej, 
składający się z 3.940 lu d z i , 4 pułki morskie 
z 18.870 lndzi , korons arty lerji m orskiej, liczący 
4.661 ludzi. Jeżeli doliczymy do tego żandarm erję 
morską, oraz personal tecbnici,no-roboczy, to otrzy­
m am y ogółem około 70.000 ludzi.

W idoczną tn  je s t przewaga b e z w z g l ę d n a  
floty francuskiej nad włoską, ale tę  przewagę osla- 
bia s t  o s n u k o w o do pewnego stopnia ta  oko­
liczność , że Francja musi bronić swych licznych 
posiadłości kolonialnych, rozprószonych po całym 
św iac ie ; przytem nie należy zapominać, że flota 
frnncnska liczy niemało starych okrętów żaglowych, 
a i ood wielu innemi względami stan jej przed­
staw ia wiele do życzen ia , mianowicie co do por­
towych urządzeń, fortjfikacyj, warstatów i t. p.

W edłng najnewszych doniesień z Rzymu, 
morskie uzbrojenia włoskie trw ają dalej i prowa­
dzone są z gorączkowym pospiechem. Przyjęto 
4000 robotników nadetatowych. W Genni pracnją 
około uzupełnienia uzbrojeń warowni nie tylko we 
d n ie , ale i w nocy przy świetle elektrycznem . 
W arsenale neapolitańskim  odbywa się również 
praca bez wytchnienia. Uzbrejeno jnż kompletnie
parowce „Gaeta* i „Goito*, we wtorek ma być
gotów krążowiec „Etna*. Robią się wszelkie przy 
gotowania , aby w najkrótszym  ezasie spuścić na 
morze całą flotę krątowców. złożoną ze 100 okrę­
tów kupieckich. Porty  w Neapoln i Castellam are 
zostają za pomocą torpe iów zabezpieczone prze- 
eiw wszelkim napadom nieprzyjacielskim . Również 
pracnją dzień i noc w arsenale weneckim , gdzie 
w najkrótszym  czasie mają być kom pletnie uzbro­
jone pancerniki „Ankona‘ , „Maria Pia" i „Strom- 
boli*, tudzież działa i torpedy. W arsta t okrętowy 
w Liwornie otrzym ał nakaz, natychm iast przystą­
pić do uzbrojenia jednego krążowea i jednego 
pancernika. Na przylądkach Mele i Porto Fino, 
tudzież na wyspach M addalenie i Sardynii urzą­
dzono 12 la tarń  morskich z najdonioślejsznmi la m ­
pami elektrycznem i. Pułk 14. a rty lerji w Genui 
postawiano na stopie wojennej.

W nr. 33. z d. 10. bm. podaliśmy porówna­
nie lądowych sił Niemiec i F rancji. W edług T o­
polo Romano  s i ł y  l ą d o w e  W ł o c h  wyuoaiły 
w dmu 30. czerwca r. z. (a od tego czasu nie o 
wiele sie podniosły) jak  następuje : w arm ii sta-
l«j 871.464 żołnierzy i 17.998 oficerów, w m ili­
cji ruchom ej 295.674 żołnierzy i 2914 oficerów 
w m licji tery torjalnej 1,403.090 żołnierzy i 5.390 
oficerów ; nadto w służbie posiłkowej 2.266 a w 
rezerw ie 3.869 oficerów — ogółem siła  ta  wynosi 
2,602.655 lndzi. Z arm ii stałej było pod chorą­
gwiami 244.391 lndzi, na nieograniczonym urlo­
pie 644 871 lndzi. Z tery torjalnej m ilicji (sama 
piechota) niemiało 697.806 lndzi żadnego w ojsko­
wego w ykształcenia.

W arm ii stałej i w milicji ruchomaj wyno­
si piechota 665.896 ludzi, konnica 33.349, arty le- 
rja  118.034, inżynierja 29.520, służba sanitarna i 
iHna posiłkowa 21.116, karabinierzy (ż&ndarmerja) 
24.739 ludzi.

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 21. lutego.

*  Zima. Podczas zamiesi śnieżnej, która sroźyła 
się u nas w necy z Bobety na niedzielę, wracał do 
domu pijany Szymon Biedronka, rebotnik z destylar- 
ni za żółkiewską regatką, a chcąc sobie skrócić dro­
gę, zboczył od drogi i przeciął przez ogród Rydigera 
na Zniesieniu, gdzie przewrócił się i zasnął w śnie­
gu. Dopiero nad ranem robotniey Szermer i Koło­
dziejczyk, znaleźli Ciłowieka w połowie zakopanego w 
śniegu, a widząc, że mają do ezynienia ze zmarznię­
tym, peczęli go rozcierać śniegiem. Nie pomogło to 
jednak i dopiero po przeniesieniu Biedronka do paro­
wej dyBtylarni po długich usiłowaniach zdołano go 
przywrócić do przytomności. Był jednak tak osła­
bionym. że odwieźć go musiano do szpitala gdzie 
obecnie znajduje się w stanie zdrowia bardzo groźnym.

Komunikacja kolejowa ciągle znajduje się w za­
burzeniu.

Kolej Karola Ludwika donosi: Zaspy śnieżne,
które powstały między Brodami, Podwołoezyskami a 
Lwowem są częściowo usunięte. Ruch na tej linii 
utrzymywać będą pociągi nr. 7 i 8 między Lwowem 
i Podwołoezyskami, nr. 107 i 108 między Krasnem 
i Brodami. Pociągi nocne nr. 1, 2, 9, 10 względnie 
101, 102, 109, 110 nie będą na razie jeszcze kur­
sowały na wymienionych liniach.

Dzisiejszy pociąg pospieszny krakowski spóźnił 
się e 20 minut, a pociąg targowy z Bełżca o go­
dzinę.

Na szlaku kolei państwowej Stanisławów-Hu- 
siatyn i przerwa trwa dalej.

Popołudniowy komunikat kolei państwowej 
opiewa :

Rncb pociągów osoł owych na litii Sanok-Krosno 
został przywrócony. Na linii Jasło-Kresno takżelnie 
kursują jeszcze pociągi towarowe.

Ruch na kolejach lokalnych kołomyjskich został 
wczoraj przywrócony.

Pociąg z Rawy przybył dziś do Lwowa zamiast 
po godzinie 8. rano dopiero o godzinie l lV t  w po­
łudnie. Przyczyną tego opóźnienia były ogromne za­
spy w Brzuchowieach, gdzie ugrzązł pociąg w śnie­
gu i mnsiano dopiero ze Lwowa wysłać maszynę ce­
lem wydobycia go z tego fatalnego położenia. Z tej 
samej przyczyny pociąg ze L*owa do Rawy odszedł 
dziś zamiast o godz. o 8Va rano dopiere o godz. 11*/* 
w południe.

O zatorach lodowych na Wiśle donoszą z K ra­
kowa, eo następnje:

Grono techników, urzędników magistratu k ra­
kowskiego, wybrało się wczoraj do Niepołomic, aby o- 
bejrzeó wielki zator, zagrażający miastu w razie nagłego 
ruszenia ledów. Niepodobieństwem wszakże było do­
jechać do Niepołomic, gdyż okolica cał \ jest zalana i 
rzecz prosta zamarznięta, a lodowee poszarpały zie­
mię, która wygląda jak pokrajana. Turyści dotarli 
do wsi Brzegi, gdzie wielki spiętrzony zator, wedłng 
relacji tamtejszych mieszkańców wyższy nad kominy 
domów, przy pierwszym roztopię zatonął, a wskutek 
tego woda rozlała się na brzegi. Do Niepołomic do­
jechać nie było można. W Brzegach przed tygodniem 
jeszcze była woda w stodołach. Wśród włościan 
rozpowszechnioną jest obawa, iż bez środków za­
pobiegawczych klęską powodzi niechybnie zostaną 
dotknięci.

Do Paryża doszły wszystkie poeiągi ze znaeznem 
spóźnieniem, a to z powodu zasp śnieżnych.

Donoszą stamtąd o następn.jącym strasznym wy­
padku : Schronisko na górze Rousset pomiędzy Die i 
Grenoble położone 1260 metrów ponad poziomem mo­
rza, zostało w nocy z d. 18. na 19. bm. zasypane 
przez lawinę. Rodzina gospodarza schroniska, składa- 
jąoa się z 7 osób znalazła śmierć niezwłoczną. Dom 
został całkowicie zdruzgotany.

Zima daje się Warszawiakom tak samo we 
ziaki jak i nam. Krenikarz K urjera codtiennego 
tak na nią lamentuje :

„Jedaako dni haftuje obecnej zimy ścieg... Śnieg 
padał tydzień temu i wczoraj padał śnieg.

Tramwaje znowu stają, klnąc losu dziwny 
zbieg, doróżce nie przejechać, bo znowu padał śnieg.

Jak dłużej stan ten potrwa, z brzegu na dru­
gi brzeg nie przejdziesz przez ulicę, a winien będzie 
śnieg...

Słewem, że źle się dzieje, leoz jakiż a a  to 
lek ?... potrzeba było sprzątać, gdy tylko upadł 
śnieg 1“

* Hr. Andrzej Potocki, dotychczasowy atache 
przy ambasadzie paryskiej, przeniesiony został przez 
hr. Kalnokiego w Paryżu do ministerjum spraw ze­
wnętrznych w Wiedniu.

* Jan 9atejko, który wskutek nadmiaru pracy 
popadł w ostatnich dniach w stan wielkiego osłabie­
nia, ma się już o wiele lepiej. Dzięki pieczołowitym 
staraniom prof. Korczyńskiego i Paszkowskiego, re­
konwalescencja postępować zaczyna normalnym try­
bem. Mistrz pragnąc wykończyć na wiedeńską wysta­
wę jnbileuszową nowe swoje olbrzymie dzieło : .Ko­
ściuszko pod Racławicami", nadwerężył był nleoglę- 
dnie swoje siły, niewyczerpany jednak organizm wy­
szedł na szczęśeie zwycięzko z oiężkiego przesilenia.

* P. F ilip  Scheher - Uidowski, współpraco­
wnik New  - York - Heralda, bawił dnia 18. b. m. 
w Warszawie w przejeździć do Odessy, Moskwy i 
Petersburga. P, Uzdowski jest z ojca Polakiem i 
wcale dobrze włada ojczystym językiem. W redakcji 
p. Benetta zajmuje en stanowisko referenta spraw 
słowiańskich, obecnie zaś etrzymał ważne poleeenie 
ustanowienia na wsehedzie Europy w główniejszych 
miastach stałych korespondentów, którzyby e każdym 
wypadku donioślejszego znaczenia przysyłali do H e­
ralda  telegraficzne sprawozdania.

Objażdżka ta nie jest dla p. Uzdowskiego by­
najmniej niekorzystną. Otrzymał on urlop sześciomie­
sięczny i, zatrzymując stałą pensję, wynoszącą 6.000 
dolarów rocznie, likwiduje sobie wszystkie koszta, 
przejazdu I. klasą na statkach i kolejaeh, pobytu 
w numerach hotelowych i wydatków reprezenta- 
cyjnych przy zawiązywaniu stosunków dziennikar­
skich.

Nadto p. Uzdowski tytułem osobistych djet po­
biera 30 dolarów dziennie.

* Ślub. W Rzeszowie odbył się ślub p. Broni­
sława Rawskiego, sędzego powiatowego z Wojnicza, 
z panną Matyldą Schmidówną, córką tamtejszego radcy 
sądowego.

f  Franciszek Momoeki, radny miasta Lwowa, 
przełożony korporacji ślusarskiej, zmarł wczoraj we 
Lwowie po dłngii-j ehorobie piersiowej w 69 r. życia. 
Pracowitością i rzetelnością dobił się zaszczytnego 
stanowiska obywatelskiego w mieście. W zawodzie 
swoim celował specjalnością w budowie wag rozmai­
tego rodzaju. Będąc ozłonkiem towarzystwa strzeleckie­
go, piastował także jakiś czas berło króla.

* Z Uniwersytetu. P. Jan  Wojciech Stełyhwe 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dra 
praw.

* Odczyty, urządzone przez lwowski od­
dzia ł towarzystwa pedagogicznego rozpoczęły 
się wezoraj pod najszczęśliwszą gwiazdą odczytem 
dr. Ludwika F  i n k 1 a „Charakterystyka Zygmunta 
Augusta" w stosunkach rodzinnych, domowych i po­
litycznych. Sala ratuszowa była przepełnieua; prele­
gent mówił z pamięei, stojąc; wywód snuł mu się 
jasno, potoczyście, nie jakby wygłaszał rzecz na pa­
mięć przyswojoną, ale jakby w samym toku się ro­
dziła w umyśle prelegenta i tem wywarł niepospolite 
zajęcie ; przez cały czas panowała cisza zupełna Był 
to essay mistrzowski, —  różne, wdzięczne zwłaszcza 
wobec słuchaczek, nasuwały się prelegentowi ponęty 
de zboczenia, —  ale ani na chwilę nie dał się u 
wieść od przedmiotu, czem wszystkich, a najbardziej 
tyeh zadowolił, którzy ten przedmiot znają. To też 
z całą przekonującą plastyką wystąpiła lak nam dro­
ga p' stać ostatniego z Jagiellonów, tak pełnego sprze­
czności w swoich usposobieniach, zamiarach i czy­
nach. Imponujące, choci.-.ż unikające frazesów, było 
zakończenie odczytu — o unii Lubelskiej. Serdeczne- 
mi oklaskami dziękowano dr. Fmklowi.

* Jeneralnym  substytutem  śp. dra Toma­
sza Janczury, adwokata w Nowym Sączu, nstano- 
wioDy został dr. Władysław Barbaeki, adwokat w No­
wym Sączu.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po
litechnicznego odbędzie się we średę d. 22. b. m. o 
godzinie 6. wieczorem w sali Fizyki szkoły realnej 
(II. piętro). Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
komisji skrutacyjnej. W ykład p. Zdłozieckiego „O oży­
ciu nafty do ogrzewania pomieszkań". Luźne komuni­
kacje przez prof Frankego.

* Z towarzystwa prawniczego. We czwar­
tek d. 23. b. m. o godz. 61/ a wieczorem w lokalu 
własnym (ul. Karola Ludwika 1. 3. II . piętro), od­
będzie się pogadanka. Na porządku dziennym : 1 .0  
przekazie długów hipotecznych na rachunek ceny 
kupna i jego skuteczności wobec wierzycieli ^hipo- 
tecznych. Referent dr. Zngm nnt Lilieufeld. 2. Jus  
accrescendi przy dziedziczeniu ab intestato i prawo 
przepedłości według austrjaokiej ustaw y cywilnej 
(§ 562. i 760 ) Referent radca dr. Edward Bancb.

W sobotę 25 b. m. o godzinie 7 y 2 wieczorem 
odbędzie się wieozorek towarzyski w salach towarzy­
stwa Frobsinn. Program wypełnią produkcje muzy­
kalne i deklamacyjne. Wstęp wolny dla członków 
towarzystwa i ich rodzin.

* W ykład habilitacyjny p. Stanisława Nie- 
mentowskiego odbędzie się we czwartek d. 23. bm., 
o godzinie 12. w południe, w I. sali wykładowej w 
p rterze laboratorjum chemicznego tutejszej szkoły 
politechnicznej. Prelegent wykładaó będzie: „O an­
tracenie ze stanowiska nauki i przemysłu,"

* Spadki. Prokuraterja w Królestwie polskiem 
ogłasza • następujących spadkach wakujących, a mia­
nowicie : po Konstantym Przybylskim, smarłym w r. 
1882., po ks. Antonim Więckowskim, zmarłym w r.

1876., i pe ks. Janie Simsnajtysie, administratorze 
parafii Łnbkówka. W razie niezgłoszenia się spadko­
bierców z odpowiedniemi legitymaejami w przeciągu 
6 miesięcy, spadki powyższe staną się własnością 
skarbu.

* N a  Górnym S z iązk u  brak robotników, tak 
męiezyzn, jak kobiet. Do niedawna przybywało tam 
na robotę wiele dziewek i parobków z Galicji, lecz, 
jak wiadome, rząd ich wydalił Z powodu tego mnó­
stwo gospodarzy podało petycje do rejeneji w Opolu 
o pozwolenie przebywania robotnikom galicyjskim 
w państwie pruskiem. Petycja nie została uwzglę­
dnioną.

* Konkurs rozpisał Wydział krajowy celem ob­
sadzenia posady nauczyciela zwyczajnego przy kraj. 
średniej szkole rolniczej w Czernichowie do wykładu 
jednej z nauk zawodowych a zarazem dyrektora szko­
ły. Z posadą tą połączona jost, oprócz wolnego po­
mieszkania, płaca roczna w kwocie 1.700 zł. doda­
tek aktywalsy w kwocie S60 zł. i dodatek pięcio­
letni w kwooie 200 zł. Podania wnosić należy do 1. 
kwietnia b. r. do Wydziału krajowego

* Walne zgromadzenie towarzystwa oszczę­
dności kobiet edbędzie się w niedzielę dnia 4. marca
0 godzinie 11. rano w biurze Izby przemysłowej i 
handlowej w ratnszu. Na perządku dziennym spra­
wozdanie roczne z czynności towarzystwa, przedłoże­
nie zamknięcia raohunków za rok 1887., sprawozda­
nie komisji lustracyjnej, wybery członków zarządu, 
jaketo : przewodniczącej, dwóch zastępczyń, dwóch
sekretarek, skarbniczki, buchalterki, oraz innych 
członków zarządu i ich zastępczyń, wnioski członków.

* Emigracja włościan z okolic Krakowa do 
Ameryki nie ustaje pomimo energicznej interwencji 
w ładz, które usiłują plag? tę stłumić. Przemytnictwo 
emigracyjne musi omijać przeszkody Ajenci przepro-

i wadzają swe ofiary tajnemi drogami przez granice 
I niemiecką, wsadzają emigrantów na kolej dopiero na 

drugiej lub trzeciej stacji i to za biletami na razie 
tylko do jednego z miast przemysłewyeh w środko­
wych Niemczeeh, dla zmylenia także władz tame­
cznych. Dopiere ztamtąd wyruszają emigranci po pe­
wnej przerwie do Hambnrga, lub Bremy. Może 
jednak ustaną wreszcie te zbrodnicze machinacje, 
władz# pruski# wyśledziły bowiem cały proceder i 
dostarczyły władzom austrjaekim m aterjałów, na 
podstawie których będzie można skuteczniej wystąpić 
przeciwko agentom emigracyjnym.

* O. N a n m o w ie z , przybyły do Rosji przed dwo­
ma laty i spełniający teras obewiązki misjonarza 
w kijowskiej prawosławnej dyeoeiji, został niedawne, 
jak donosi K ij. Słowo , zaliczony do »kłi>dn służby 
keśeielnej przy starokijowskiej eerkwi Wniebowstąpie­
nia, gdzie pozwolono mu za zgodą proboszcza odpra­
wiać nabożeństwo w dnie wolne od zajęć

* W Sądowej W iszni zest&ła otwartą stacja 
telegrafu połączona z urzędem pocztowym, z ograni­
czoną służbą dzienną.

* S ta n  p o w ie trz a -  Obserwatorium sskoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku od N do 
SE, polatywał śnieg wczoraj po połnduin w nocy
1 dziś z rana. Opad na dobę do godziny 8. dziś 
z rana był nieznaezny i wynosił 0 2 mm.

Średnia temperatura doby był- — 7.7‘ C., 
najwyższa —  3® C., najniższa w nocy była — 
11 3° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był e godzinie 9. rano 759 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
koło Korsyki i wynosiła 735 —  740 mm., zwyżka 
w północnej Rosji i wynosiła 780— 775 mm.

.Prognoza ua dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 21. In tego :

W iatr od N do E, średnia temperatura doby 
ekoło — 7* C., niebo przeważnie zamglone, powietrze 
więcej jak miernie wilgotae i mgliste, śnieg.

* Jutro, dnia 22. lutego: św. P i o t r a  I .  -  
i św.  C h a r ł a m p i j  a.

— K ołom yja d. 20, lutego 1888. (uczeteuie ju ­
bileuszu papiezkiego i cesarskiego ze strony rady po­
wiatowej). Tutejsza rada powiatowa na posiedzeniu 
swem d. 20. grudnia 1887. postanowiła jednogłośnie 
przesłać Ojca św iętem u z pewodu jego kapłańskiego 
jubileuszu fcdrss gratulseyjD y, który za pośrednictw em  
kardynała hr. Ledochowskiego odesłany został.

Na adrea ten otrzymał w tyeh dniach prezes 
rady powiatowej p. Franoiszek Jasiński pismo kardy­
nała Rampolla następnej treśc i:

„Jaśnie Wielmożny panie !
Najszanowniejsze pismo, którem Rada powia­

towa Kełomyjska, według wniosku na sesji z d. 20. 
grudnia zeszłege rsku jednogłośnie przyjętege, swe 
życzenia i uczucia Oj-n Świętemu składa z okazji 
jego kapłańskiego Jubileuszu, jest znakomitym miłości 
i uległości członków Rady ku Świętej Stoliey doku­
mentem, który nie tylko był nader miłym Ojcu Świę­
temu, lecz w archiwach Świętej stolicy starannie bę­
dzie przechowanym. Tymczasem Najjaśniejszy Papież 
Tobie i Zastępcy Prezesa Rad»\ tudzież Proboszczom

Wiadomości, które dwór otrzymał, nie są, zdaje 
się, zbyt zatrważające, gdyż cesarz był na przedsta­
wieniu opery.

Mimo to między publicznością, berlińską krążą 
od wezoraj w najwyższym stopniu niepokojące po­
głoski o stanie zdrowia następcy tronu. Nadzwyczajne 
dodatki do dzienników w lot rozcbwytano.

Otrzymane we Wiedniu wiadomości każą się 
spodziewać katastrofy. Wedle tych doniesień bronehi- 
tis już nastąpiła, a nadzieja utrzymania pacjenta przy 
życiu jest małą.

Wreszcie Paryski Soleil donosi, że w krtani 
niem. następcy tronu odbywa się proces rozkładowy, 
który szerzy woń zabijającą. Nocy są dla pacjenta 
istną męczarnią.

— Adwokat fałszerzem  weksli. W Zagrzebiu 
skazał sąd adwokata Malca na sześć lat więzienia. 
Malec depnścił się oszustwa i fałszował weksle.

—  Proces prasowy. Przed izbą karną toruń­
skiego sądu ziemiańskiego, jak pisze Gan. Tor., to­
czyła się d. 17. bm. sprawa przeciw redaktorowi te- 
ge pisma dr. Graffewi o podburzanie jednyeh warstw 
ludności przeciwko drngim. Prokuratorja królewska 
dopatrzyła się tej zbrodni w wierszu: „Do polskiej 
dziewicy" umieszczony w fejletonie Ga*, lo r .  Spra­
wa zakończyła się skazaniem obwinionego na 200 
mar k kary pieniężnej.

Na wniosek podsądnego poleeił sąd dr. Nehrin 
gowi, profesorowi języków słowiańskich przy wszech­
nicy wrocławskiej, przetłumaczenie poematu „Do pol­
skiej dziewicy", ponieważ tłumacz sądowy zeznał, że 
może tylko dosłownie wiersze aa język niemiecki prze­
łożyć, ale nie bierze na siebie odpowiedzialności za 
to, aby treść tego mistyezno-religijnego utworu wszę 
dzie zdołał trafaie oddać.

Równoeześnie zażądał sąd od dr. Nehringa opi­
nii co do treści poematu, a dr. Nehring jako biegły 
pod przysięgą i tłumaczenie pięknym wierszem bia­
łym sporządził i opinią oddał. W rozprawie odczy­
tano te elaboraty. Na pytanie zastępcy prokuratorji 
Meyera stwierdzono za pomocą świadectwa Rex», że 
dr. Nehring jest Polakiem. Z tego tytnłu zaczepił 
zastępca prokuratorji zeznanie p. Nehringa, wnosząc, 
że nie można do niego przykładać wagi, ponieważ p. 
Nehring jest Polakiem (e in  Nationalpole). Na wy­
wód obrony, że w konsekwencji nie powinien się ob 
winiony peddawać sądowi rozpatrującemu sprawę, po­
nieważ się składa z Niemców (Nationaldeutsehe) — 
nie odpewiedział prokurater.

—  Pnenm etyczna armata dynamitowa. W 
sprawie tego nowego wynalazku miał w ubiegłą so­
botę wieczorem porucznik marynarki liniowej Dell’ 
Adami odczyt w kasynie wrjskowem we Wiedniu. 
Nowe dzieło wypróbowano w nbiegłym reku w forte­
cy Hamilton w obec szefa marynarki Stanów Zjedno- 
czonyeh, Whitneya i komisji wojskowej, w skład któ­
rej weszło także wielu obcych oficerów. Motorem w tej 
armacie jest skomprymowane powietrze, nabojem gra­
nat nitroglicerynowy. W Stanaeh Zjednoczonych za­
wiązało zię już nawet towarzystwo dla fabrykacji no­
wych armat.

Dell’ Adami nżył za zubstrat swego wykładu 
monografię pneumatycznego działa , nakreśloną przez 
wynalazcę, porucznika amerykańskiej artylerji, Saliń- 
ekiego i sprawozdania pism fachowych amerykańskich, 
jakotei angielskich. Jeśliby nowe działo dało się do 
tego stopnia udoskonalić , iżby na daleką przestrzeń 
wyrzucać mogło poeitki wagi 1.000 klgr. natenezas 
przed niszczącą tą siłą nie ostałby się żaden z dzi­
siejszych pancerników Wprowadzenie armaty dyna­
mitowej byłoby szczególniej dla marynarki pożądane, 
nowe działo bowiem —  pomijając już, że byłoby tań­
sze —  posiada niewielkie rozmiary i małą stosunko­
we wagę, co ze Względu na okręty, jest przymiotem 
pierwszorzędnej doniosłości. Wobec tego zaś , że po­
tędze dynamitu żaden okręt nie mógłby się oprzeć, 
zauiechanoby zapewne budowania pancerników, poże­
rający#] olbreymie sumy. Okręty stałyby się wówczas 
tylko lawetą dział dynamitowych. W każdym zaś ra ­
zie, (dyby nawet pneumatycznego działa nie ulepszo­
no, zasługuje ono na uwagę, Jako wielce zajmujące 
zjawisko w dziedzinie techniki wojennej.

—  Zamarzł z ohawy przed teściową. W Se-
psi-Szent-Gyorgy zabawił się znany z prawości i ła­
godności przemysłowiec Fr. Audler dnia 11. b. m. 
nieco dłużej w gospodzie przy szklaneczce wina, na 
które zaprosił swego przyjaciela. Z powrotem, aby nie 
zbudzić teściowej i nie ściągnąć tem na siebie bury, 
położył się Andler w stodole na sianie i zasnął tam 
na w ieki, bo go nazajutrz znaleziono na śmierć 
zmarzniętego

— Karygodne rymowanie. Niejaki Adam Sła­
wiński w Wiedniu, wracając późne w nocy z kilku, 
równie jak on podchmielonymi kolegami de domu, 
uezuł nieprzezwyciężoną pokusę do śpiewu i ulegająo 
jej, tubalnym głosem zaintonował: „ Wer reitet 90 
spdt durch Naeht und W ind?" — „Sie sind arre- 
tir t  / “ zabrzmiała prozaiczna i niezbyt dobrze dopa­
sowana odpowiedź policjanta, natchniona pochwały 
godną troską o sen spokojnych obywateli.

Niezbity z tropu Sławiński ponownie huknął : 
„ Wer reitet" itd., wobec czego stróż spokoju pu­
blicznego uznał za stosowne jeszcze raz zagrozić muobydwe<li obrządków i wszystkim, którzy wyżej wspo- . ,  , . , . , .  , , . ,

umiane plsmo podpisali, obfite składa dzięki i blaga- ! kot^ :  W* d J  Je.den * towarzyszy, n * ł  do śpiewaka : 
jąe gorąe- Boga o wszelkiege rodzaju Pomyślność dla i \ der Gescheitere gibt nach! -  „Und
Kołomyjukiego powiatu, udziela najmGośeiwiej każde 
mu z Radnych Apostolskie Błogosławieństwa z głębi

der Esel fa llt in  einen B a c h !" 
wińnki.

Dorymował Sła-

serca zaczerpnięte. Zawiadamiając Cię o tem, wynu-1 Za ten rym m n ria ł en odpowiadać przed sądem 
rzam C, wyrazy mego winnego szacunku i błagamrzam ui wyrazy mego winnego J  j poetyCiiną odpowiedzią i dobrym rymem Sławiń-
Paoa o wszelką pomyślność i szczęście Pana najpo- * J  * * J  » /  '
wolniejszy M. kardynał Rampolla m. p .“ skiego, bo skazał go za obrazę organu władzy na 24

— Z Warszawy. K ur jer  WarttawsTci deneai, iż 
w poważnem kol# przyrodników i lekarzy powstuł 
projekt uczczeniu czcigodnego profesora Chałubińskie­
go przez urządzenie w Zakopanem mnzeum jego imie­
nia. Myśl ta w całem tego słowa znaczeniu szczęśli- 
wa. nikt tak bowiem, jak Chałubiński, nie ukochał 
i nie poznał uroczego zakątka Karpat, nikt tyle pracy 
i życia nie zastawił w tych górach Muzeum ma za­
wierać bogate zb>ory zoologiczne, botaniczne i mine­
ralogiczne. Wejdą tu, między innemi, bogate zbiory 
samego Chałubińskiego. Projekt, żywo interesnjąey 
miłośników Zakopanego i wielbicieli szanownego pro­
fesora, prawdopodobnie już w roku bieżącym dojdzie 
do skutku Zasłużony profesor podczas zimy jeszcze 
osiąść ma w Zakopanem, którego klimat bardzo ko­
rzystnym być może dia jego zdrowia.

— Aż trzech pretendentów zgłosiło się w
akademji francuski, j do opustoszałego po Labicbe’u 
krzesła. Opinia publiczna domaga się wyboru Henry­
ka Meilhach, książę de Broglie popiera swojego kan­
dydata, p. Thareau-Dangin, trzecim zaś jest dawno 
ubiegający się o tytuł akademika p. de Vogiie.

— Wypadek na kolei. Skutkiem fałszywego
ustawienia zwrotnicy najechał w noey z 14. na 15. 
bm. esobewy pociąg rzymski na stacji w Leranto na 
stojący tamże pociąg towarowy, skutkiem esego 7 
osób odniosło lekkie skaleczenia.

— Akejonarjusze jaskini gry w Monaco — 
są w rozpaezy. W przewidywaniu, że towarzystwo to 
wkrótce runie, nikt nie chce kupować jego akcyj, a 
nawet w lombardaeh nie na nie dają. Zdaje się więc, 
że nakoniec świat pozbędzie się tej niemoralnej insty­
tucji, przynoszącej mu zakałę.

—  Legenda o Hirschu. Zupytany przez pewne
go reportera, czy w iztocie miljonami che# przyjść 
w pomoc nędzarzom, br. Hirseh oświadczył, iż co do 
jego ofiar przesadne krążą wieści. „Ile możności sta­
ram się nędzy ulżyć — mówił — ale to co głoszą 
świadczy tylko o fantazji i o zbyt dobrem wyobraże­
niu co do mojego majątku W Petersburga i Paryżu 
założyłem stowarzyszenia dobroczynności, które rno- 

j imi funduszami utrzymuję, a co się tyczy Austrji, te 
uprosiłem kaznodzieję dr. Jellineka, aby zawiązał sto­
sowny komitet zwłaszcza dla Galicji i Bnkowiny. 
Co do sum, jakie komitetowi oddam do dyspezyc i, 
nic jeszcze nie postanowiłem wprzód bewiem mnszę 
zasięgnąć opinii komitetu, który jeszcze nie ukończył 
swych prac przedstępnych*.

—  Centralny zarząd stronnictwa socjalno-demo- 
kratycznego w Zurychu nosi nazwę „Olimp" i składa 
się z dziesięcia osób. Między nimi jest pięciu stałych 
„sekretarzy", pobierających po 4.000 fr. pensji. Do 
nich należy główny redaktor pisma Socialdemokrut, 
Bernstein, były subjekt z Berlina, dalej kierownik 
„księgarni ludowej", Schliiter, były szewc. Metteler 
były deputowany, a wreszeie zecersy Fischer i Tau- 
scher.

— Wystawa aeronantyczna otwartą zostanie 
w Wiedniu dnia 1. kwietnia br. Budynek wystawy
w Prat«rze jnż ukoóezony. Na ciele komitetu stoją . 
landgraf W. Fiirstenberg, ks. M Fiirstenberg i ks.
A. Solms.

—  Dzwony w haremie Jedna z większych odle­
wni dzwonów w Wiedniu wysłała temi duiami ca­
ły tnzin dzwonów najrozmaitszej wielkości do Kon­
stantynopola. Użytemi być mają w haremie sułtana, 
w którym wssyitko odbywa się na komendę. Innego 
dzwomu n*yw*ją tam, budsąe rano n ia u k w ik i  k u tm u ,
innym ogłaszają im godzinę snu, a jeszcze innym czas 
posiłku itd.

— Młoda babka. W Ohio 12-letnia murzynka, 
Klara Jackson, wyszedłszy za mąż, powiła niebawem 
córkę, która idąe śladem swej matki, doszedłszy lat 
12, poślubiła p. Hawhiusa, i w rok niespełna dała 
mu syna, uszczęśliwiając tem młodziutką babkę.

— W spaniałomyślność. Szef biura do pisarza : 
„Dziś są moje imieniny; (podając tabakierę) zażyj 
pan na moje zdrowie".

Na tem samem posiedzeniu postanewiła rada aresztu,
powiatowa dla uczczenia 40-Ietniej rocznicy wstępie- j —  K u la w a  sp ra w ie d liw o ś ć  Z Londynu dono- 
nia na tron cesarza Franeiszka Józefa, utworzyć fun- j szą : George BeaBeley, skazany przed 16 laty za 
dację pamiątkową i na ten cel przeznaczyła w bndże- > morderstwo na dożywotnie więzienie , został teraz 
eie na r  1888. kwotę 1000 zł. j nłaskawiony, ponieważ okazało się, że był zupełnie

-  Choroba nicm. następcy tronu. Z San R e - ! za™ ej ™
me donoszą: Lekarze z niepokojem czekają na to, jaki !*>7’ &  skazaB0: Cel« w.ęzenną opuszcza os.wa- 
weźmie obrót choroba w najbliższych dniach ośmiu starzec’ miM0 że zuaJduJ(J 8I« doPler° W 8lle
do czternastu. W tym bowiem przeciągu czasu mnsi j *
koniecznie nastąpić stanowczy zwrot ku lepszemu, | Stanley. Rząd państwa Kong® eoraz ardziej
lub ku gorszemu. Od tego też zależeć będzie dalsze °b®wia się o los Stanleya, od duia 10. sierpnia bo- 
trakt wanie chorego. Wyrzucanie krwawej flegmy wiem nie nadusłał nieustraszony pedróżnik żadnej o 
nadzwyczaj zmęczyło księcia i wysiliło. Co do powo- ®°bi0 wiadomości.
dów tego zjawiska, zdania są sprzeczne. Większa — W Stanach Zjednoczonych znajduje się 
część lekarzy eądzi, że krew we flegmie pochodzi około 250.000 żydów
skutkiem tarcia rurki o śeiany przewodu oddechowe- _  Studentki. W uniwersytecie tygurskim ksitał- 
go. Zarsucają teł, ie pierwotna rurka była za długa, #i fiię 7Q kobjet) g któryoh 4Q uczęszcza na medy-
i że dla tego musiano w kilka dni pe operacji zastą- 0yD? wkrótc(J ^  pewgtaó kJub wył%Cznie dla 
pić ją krótszą. Owóż gdyby od razu ws awiono rur ę a w odnogna korporacja burszów żeńskiego
stosownej długości, byłoby zakrwawienie flegmy wcale rodzaju

m0 T ą S ź 1 co bądź z następcą tronu jest bardzo źle 1 ~ .  F i lw i t r o p .  D. 17 bm. areszt.wano w Bud.-
i niepodobna wiedzieć, jaki będzie dalszy przebieg peszcie niejakmgo M « .  Y .r.ta .nd ,*  rodem z Rzeszo- 
choroby, ba nawet, jak długo jeszcze będzis mógł ^ó ry  zb.erał składki na pogorzeleów swego ro- 
jego organizm stawiać opór niebezpiecznym procesom dzinnegommsta jak wiadomo, wcale nie pogorzałegc , 

, , . f  J r  We Wiedmn udało mu się w krótkim ezasit wyłu- j
pa o egicznynr . BramanHOwi w na_ dzić tym sposobem okołu 800 złr. Kiedy policja -

, ?.. . , , ?  .. , , n  , , wpadła na trep oszusta, umknął on do Włoch. Ztam-grodę szczęśliwie dokonanej operacji krzyż Hohenzol- H , r, ,6 * v  j  e j j  tł(J d łplero udaj  8i9 p0 pewnym eza-i# do Buda-

T e a t r ,  l it e r a t u r a  i m u z y k a .

lernów.
Najświeższe wiadomości są nieco sprzeczne. I  P«sztn, i.cz zara. na dwor.n został aresztowany W

tak do Berlina nadszedł wczoraj biuletyn następują- knftrku *nalMWn0i , , , .  J J roslwa rzeszowskiego i magistratu rzeszowskiego.cej treści:
Sen następcy tronu przerywa gwałtowny kaszel, 

gorączki nie m a , wydzieliny obfite, stan ogólny 
dobry.

Oszust zostanie wydany sądowi karnemu w Wiedniu. 
— Eksplozja w kopalniach węgla w Kaisersiau- j

— Z t e a t r u .  Wczoraj wystawiono po raz trzeci 
operetkę „N anon'. Teatr był przepełniony —  kasę 
zamknięto na godzinę przed spektaklem. Pani Zimajer 
wyzdrowiała już zupełnie, ukryty wielbiciel ofiarował 
jej pyszny bukiet a publiczność obdarzała ją ciągłymi 
oklaskami.

Dziś powtórzoną zostanie „Nanon“, jutro po ra i 
trzeci „L’Abbe Constantin" Haleryege, we cawartsk 
„Napój miłosny" epera Denizettiego, w piątek „Z przy­
jemnością" komedja Mosera w przekładzie p. Walew­
skiego, w sobotę „Hugenoci" opera Mayerbeera.

Donosząc o pierwszem przedstawienia „Nanon", 
zapomnieliśmy wspomnień, że przekładu tej operetki 
dokennł sympatyczny artysta sceny naszej p. Kiczman, 
który powróoił jnż supełnie do zdrowia i odtąd wy­
stępować będzie częściej w operetce.

—  P a n n a  H e l e n a  Z i m a j e r ,  oórka sympa­
tycznej artystki naszej, wystąpi w poniedziałek po 
raz pierwszy na seenie w komedji Swiderskiego 
„Dzieciaki". Obiecująeej wiele debiutantce życzymj 
serdecznie najlepszego powodzenia.

-— „ f'otnocy“, pisma dla młodzieży, które pod 
wpływem zakazu języka polskiego w szkołach pru­
skich zaczęto wydawać w Ostrowie, wyszedł już nr. 
8. Ton pisina odpowiada w zupełności wiekowi dzie­
cięcemu, a w treści rnió wiele ojczystego ciepła, 
z którem nauka języka ojczystego i spraw polskich 
przechodzi pod panowaniem pruskiem dziś znowu na 
łono rodziny.

— . . Ś p i e w a k  z P a l e r m o " ,  operetka Zama-
ry (libreto Buehbindera), wystawiona po raz pierw si/ 
dnia 14. b. ra. w wiedeńskim „Carlsteater" znalazła 
u krytyki i publiczności życzliwe przyjęeie.

— D w a j  m ł o d z i  m u z y c y ,  p p .: Jarońeki 
i Rozencwajg, udali się z Warszawy do Konstan' 
tym pola dla założenia tam szkoły muzycznej. liii 
cjatorką i protektorką tego zakładu ma być p L i 
nasza rodaczka, zamieszkała od lat kilku nad Bo' 
sforem.

— „L a  v o l i f e r e “ , opera komiozna, najnowszy 
utwór Lecoąua została wystawiona po raz pierwszf 
d. 13. bm. w paryskim teatrze „de nonvantćs“ i z po' 
wodu wprost idjotycznego libretta pp. Rnitter i Bea®'
mont doznała, pomimo prześlicznej muzyki świadeił' 
cej o kompozytorze jak najpochlebniej, kom pletnej 
fiaska.

/

t  Z m a r li .  Jan Sas Leszezyński, właściciel real- 
nośoi, zmarł w 59 r. życia we Lwowie.

Maurycy Adlmann, rewident rachunkowy kra­
jowej dyrekcji skarbn zmarł w 60 r. życia we Lwowie.

Aniela Łabowiee, żona kondnktera kolei pań­
stwowej i właśeioielka realności, zmarła d. 21 lutego 
w 27 r. życia we Lwowie.

Ks. Grzegerz Sawczyński, grecki proboazez w 
Zwinogrodzie, zmarł d. 16 b. m. w 84 r. życia w 
Zwinogrodsie.

tern przyprawiła d. 16. bm. o śmierć 40 robotników.
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GAZETA NARODOWA z  Środy dnia 22. Lutego 1888.

Dział ekonomiczny.
Z projektów ustaw m elioracyjnych, ua 

zeszłorocznej sesji sejmowej uchwalonych, jeden 
tyczący się osuszenia bagien Oleskich dotąd nie 
został sankcjonowany, a ponieważ roboty m iily  
sio rozpocząć już w r. 18h8. wiec niegankcjonowa- 
nie równa sie odroczeniu melioracji. Sankcja nie 
została właściwie odmówiona, lecz tylko trzym m a 
jest w zawieszenia aż do wyjaśnienia wątpliwości 
technicznych, które m inister rolnictwa podniósł 
w maju 1887. a które dotąd jeszcze przez krajo­
we biuro m elioracyjne nie mogły hyc usunięte. 
Ponieważ uchylenie wątpliwości technicznych za­
pewne wpłynie ua zmianę kwoly kosztów m eliora­
cji, przeto z tego powodu, jakoloż i z powodu n ie­
możności rozpoczęcia, ridtót, w term inie, w pierwo­
tnym projekcie ustawy ozn^czon)m, projekt ten 
zapewne wróci do Sejmu w formie zmienionej ua 
przyszłej sesji.

Produkcja nafty w  G a l ic j i .  W roezuiku j 
statystycznym ministerstwa rolnictwa znajdujsmy sze­
reg dat, odnoszących się do wydobywania petroleum 
w kopalniach galicyjskieh. Przy produkcji oleją ziem­
nego było zajętych w roku zeszłym 2790 mężczyzn, 
71 kobiet, 53 młodocianych robotników i 3 dzieci, 
ogółem 2917 robotników, którzy wydobyli 425.387 
centnarów metrycznych oleju ziemnego w wartości 
1,681.207 zł., przyjmując cenę przeciętną 3 zł. 90 ct. 
ta  centnar metryczny. Z cyfr tych przypada na po­
wiat jasielski 1689 robotników (1572 mężczyzn 61 
kobiet, 53 młodocianych robotników i 3 dzieoi) i 
189.065 centn. metr. produkcji, (czyli 32.3 pr. ogól­
nej produkcji) wartości 619.154 zł. czyli 36 8 pr. 
ególnoj wartości przy cenie przeciętnej 4 zł. 45 ct.; 
n* obwód drohobycki 504 robotników (494 mężczyzn 
1 JO kobiet) i 42.814 centn. metr. produkcji, czyli 

0 pr. ogólnej produkcji wartości 158.926 zł., ezyli 
Pr. po cenie przeciętnej 3 zł. 71 ct., za centn.

Wreszcie na obwód stanisławowski 714 robo- 
fU] • W * 249.168 centn. metr., czyli 57'8 pr. w war- 
osci 903.147 zł., czyli 53 7 pr. po cenie przeoiętaej 
6 w. 62 ct.

Przy produkcji wosku ziemnego było zajętych 
5 358 mężczyzn, 453 kobiet, 240 młodoeianyeh ro­
botników i 20 dzieoi, ogółem 7071 robotników, któ- 
r*y wyprodukowali 94 963 c. m. wosku ziemnego w 
ogólnej warteśei 2,409.789 zł. przy oenie przeciętnej 

*ł. 37 et. za centnar metr. Na powiat drohobyeki 
?.r*yPftda 6872 robotników, czyli 97'2 pr. ogólnej 

(mianowicie 6194 mężczyzn, 553 kobiet, 205 
odooianyeh robotników i 20 dzieci) i 92.763 e. m.,

^7'7 pr ogólnej produkcji, w warteśei 2,379.489 
■> czyli 98-g pr. ogólnej wartośei przy cenie prze­

ciętnej 25 65 et „  cent m łtr obwód stani-
*y°w»ki przypada 199 robotników, ezyli 2 8 pr. 

cgólnej liczby (164 mężczyzn i 35 młodocianych ro- 
betników) i 2900 m. o. prodnkoji, ezyli 2 3 pr. ogól­
ny produkcji), w wartości 30.300 zł., czyli 1'2 pr. 
P^y cenie przeoiętnej 13 zł. 77 ct. za cetn. metr. 
Znaczna różnica w cenie tern eię tłómaezy, iż w tym 
°bwedzie mógł być produkowanym tylko pośledniejszy 
towar.

K o m ite t  gallcyskiego towarzystwa go­
sp o d a rc z e g o  wysłał do ezłonków towarzystwa na- 
stępująee zawiadomienie: Przesyłając kartę legityma­
cyjną przy niniejszem którą przy kupnie biletu 
Jadąc tu (jakoteś wracając) kasie biletowej do od- 
e malowania, a w ciągu podróży organom kolejowym 
tnt»* * . ,tein — przedłożyć należy, oznajmiamy, i i  
a d 1810 a ôw* koleje przyznały ezłonkom naszym, 

Ja walne zgromadzenie, następujące obniże-
ni* : a) Kolej Karola Lndwika bilety [I. i n i .  klasy 
pociągów zwykłych (nie pospiesznych) o 33«/3*/, (na 
czas od 1 . do 15 marca b. r. włącznie), a to w ten 
sposób, iż jadąey II. klasą zaknpują bilet I. klasy, a 
jadący III. klasą pół biletu I. klasy, który służy im 
już następnie do bezpłatnego powrotn; przeto przy 
wyeiadaniu we Lwowie bilet oddawany byó nie ma, 
i tylko z powrotem przedłożyć go należy do odetem- 
plowania. b) Kolej Lwowske-Czerniowiecka bilety II. 
i HI. klasy o (na czas od 1. do 10. marca
włąeznie), a mianowicie: dla jadących II. klasą z do­
zwoleniem użycia poeiągów pospiesznych, —  dla ja- 
dąeyeh zai III. klasą, g wykluczeniem poeiągów po­
spiesznych. c) Kolej państwowa zaś na swych liniach, 
a mianowicie : Tarnów-Leluehów — Zwardoń-Chyrów- 
Stryj —  Stan i sław ś w- Stryj -Lwów i Husiatyn-Stanisła- 
wów (ua czas od 1 . do 10 . marca b. r. włąeznie) 
obniżenie następujące; jadąey II . klasą kupią bilet 
III. klasy, jadący III. 'klasą pół biletu II klasy, d)

Kolsj I. węgisriko-galioyjska (dla linii Lupków-Prss- 
myśl) prsyznała zniżenie 25°/, dla biletśw II. i III. 
klasy przy użyciu poeiągów osobowych (na esas od 
1 . do 10 . marca b. r.)

Na kartaeh legitymacyjnych mają członkowie 
położyć własnoręczne swe podpisy. Załąezone karty 
legitymaeyjne kolejowe raezą rady przeełaś ezłonkom. 
którzyby się wprozt do oddziału zgłezili, z chęcią 
udania się na walne zgromadzenie towarzystwa go­
spodarczego do Lwowa.

Wystawa nasion we Lwowie od 2. do 5. 
marca ma się odbyó —  jak wiadomo —  podczas po­
siedzeń rady ogólnej towarzystwa gospodarskiego ga­
licyjskiego. Komitet gal. towarzystwa gospodarskiego 
wzywa wszystkich ziemian, którzy produkują doboro­
we nasiona rolnicze lub leśne — i mają je w roku 
bieżącym ns sprzedaż, — ażeby raezyli najpóźniej do 
26. br. przesłać franco pod adresem komitetu (ulica 
Ossolińskich 1. 6) próbki tychże nasion, podając : a) 
imię swoje i nazwisko; b)lmiejsse zamiezzkania, tu­
dzież stację pocztową lub najbliższą kolejową ; c) ro­
dzaj nasienia ; d) ilość, w jakiej toż jest na zprzedaż; 
wreszcie e) cenę po jakiej będzie sprzedawane. N a­
siona mają być nadesłane w woreezkaeh płóciennych, 
obejmujących po jednym kilogramie (dwa funty cło- 
we) nasienia. Komitet gal. towarzystwa gospodarskie­
go przedstawi próbki nadesłane (ugrupowane syste 
matyoznie) członkom towarzystwa p doias rady ogól­
nej mającej się zebrać w pierwszych dniach marca 
br. Zamierzone zebranie próbek z całego kraju nie 
będzie wystawą nasion w ścisłem tego słowa znacze­
niu, — ale będzie raczej zapoznaniem rolników, po­
trzebujących nasion, z miejscami produkcji tychże w 
kraju. Tym sposobem pragnie komitet ułatwió zaró­
wno sprzedaż, jak i nabycie doborowych nasion rol­
niczych i leśnych w kraju produkowanych —  i spo­
dziewa, się, że producenci licznemi nadsyłkami przy­
czynią się do wyrobienia przekonania, „że bardzo 
*Wisle nasion (jeżeli nie większość) znaleźć można w 
kraju, bez uciekania się do zagranicznych han­
dlarzy".

Kolej żelazna Dęblin-Dąbrowa. Z W ar­
szawy piszą do Pol. C orr.: Z powodu, iż na linii 
mającej połączyć kolej dęblińsko - dąbrowską z koleją 
państwową cesarza Ferdynanda zaszła potrzeba wy­
konania pewnych robót uzupełniających odroezono 
otwarcie ruchu na pomienionej linii.

Kolej dąbrowska, idąc za przykładem kolei 
nadwiślańskiej, zaprowadza oszczędności w biurach 
zarządu i służbie zewnętrznej. W br. na różnych 
pozycjach postanowiono oszczędzić około 60 tysięcy 
rubli.

Koszta budowy drogi żelaznej na linii 
Psków-Kyga obliczono na 11,720.000 rs., z których 
wydano już przeszło 7.4 mil. a na r. 1888. asyguo- 
wane 3.8 mil. Droga ma być ukończoną w końeu ro­
ku bieżącego.

B ankruc tw a w  Warszawie. W tych dniach 
aż ezterech hurtowników towarów żelaznych i stalo­
wych zawiesiło wypłaty ; dwóch z nich miało składy 
na ulioy Królewskiej, a drugich dwóch na placu Grzy­
bowskim. Są to bankructwa większe ; niezależnie od 
tych zamknęło swoje sklepy z różnemi towarami około 
dziesięciu pomniejszych kupeów. Według informaoyj 
K ur jer a Warszawskiego, rach w tamtejszych skła­
dach hurtownych zeszedł do minimum, zamówienia 
bowiem z prowincji są nadzwyczaj ograniczone, eo 
kupeów stawia w tem gorszem położeniu, że regulacja 
rachunków z zagranicą, wobec niskiego kursu waluty 
rosyjskiej, jest obecnie niezmiernie trudną.

Długość toru kolejowego w państwie ro- 
•yjskiem po dzień 1 . stycznia 1888. r. wynosi 27.978 
wiorst; z tej liczby 21.056 eksploatują towarzystwa 
prywatne, 5472 rząd, a 1450 w. przypada na dregi 
finlandzkie. Wartość wszystkieh linij dechodzi do 3 
miliardów, a dochód brutto do 250 mil. rs.

W iedeń d. 21. lutego. Z Londynu 
i i  Rzymu donoszą do Polit. Corr., że gabi­
nety W. Brytanii i Włoch oczekują od ga­
binetu rosyjskiego propozycji, wzywającej rno- 

j carstw a traktatowe, ażeby w spólnie oświ&d- 
! czyły Porcie, iż panowanie ks. Ferdynanda 
| Koburskiego w Bnłgarji jes t  bezprawne. Do- 
! noszą jednak równocześnie, że Rosja nie pro-

pouuje żadnych środków przymusowych, zmie­
rzających do usunięcia ks. Koburskiego od 
rządów.

W ied eń  d. 21. lutego. Mówią tutaj, 
że przeciw’ żądaniu Rosji co do uznania nie­
legalności rządów ks. Koburgskiego w B n ł­
garji, podniesie gabinet wiedeński zarzuty, 
głównie z tego powodu, że musiałoby prze­
cież wypowiedzianem byó’ równocześnie kto 
ma nastąpić po ks. Koburgskim lub co się 
ma w ogóle stać w B u łg a r j i , gdyż inaczej 
nie byłaby to interwencja dyplomatyczna, ale 
dążenie do wytworzenia anarchistycznego bez­
królewia.

W iedeń d. 21. lutego. Cesarz bawi 
ciągle w Budapeszcie i nie ma zamiaru wra­
cać temi dniami do Wiednia. Dla załatwie­
nia nagłych spraw bieżących swego ressortu, 
udał się" hr. Kalnoky wczoraj na dwór ce­
sarski.

B udapeszt d. 21. lutego. Dzisiaj miał 
hr. Kalaoky audjencję u cesarza na zamku 
Budzińskim. Audjencja ta. stoi w związku z 
misją ks. Bariatyńskiego, który przyjechał do 
Wiednia z żądaniem gabinetu petersburskie­
go, ażeby mocarstwa traktatowe uznały rządy 
ks. Ferdynanda Koburskiego w Bułgarji jako 
bezprawne.

B erlin  d. 21. lutego. Organ ministra 
skarbu Polit. Nachrichlen, zaprzecza pogłosce 
o zamiarze przedłożenia sejmowi pruskiemu 
ustawy rejencyjnej.

B e r l i n  d. 21. lutego. Ajencja Wolffa 
donosi, że mylną je s t  wiadomość, jakoby rząd 
rosyjski zamierzał zamknąć swoją stajnię ro­
syjskich ogierów rozpłodowych w Berlinie,

P aryż d. 21. lutego. Ogół wygląda 
czwartkowej rozprawy łzby posłów nad fun­
duszem dyspozycyjnym. Może łatwo przyjść 
do przesilenia gabinetowego, jeżeli gabinet 
przy tej pozycji postawi kwestję zaufania.

P aryż d. 21. lutego. Radykały so­
cjalni w St. Etienue uchwalili postawić kan- 
dydatnrę jenerała Boulaug-era do Izby po­
słów, pomimo że on, jako jenerał w czynnej 
służbie będący, według konstytucji wybranym 
być nie może.

San B em o d. 21. lutego. Wydany 
wczoraj w południe biuletyn lekarski donosi: 
Cesarzewicz miał się wczoraj cały dzień do­
brze, najlepiej od dnia operacji. Humor ma 
dobry i większą część dnia czytał. Przy ka­
szlu mniej już flegmy odchodzi.

B u k areszt d. 21. lutego. (Ajencja 
Havas). Aresztowano jednego jenerała i j e ­
dnego pułkownika pod"1 zarzutem wymuszania 
łapówek przy dostawach wojskowych. Były 
m inister wojny Angelesco wystąpił zupełnie 
z armii. ([ jemu podobne sprawki zarzucano; 
przyp. red.)

W ie d e ń  d 2 1 . lutego 2 godz. .10  min. po­
południu. Akcje kredytowe 268 30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 —. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.— . Akoje Banku anglo-austrja- 
ckiego 99.50. Akoje Unionbanku 187.25. Akoje 
kolei Karola Ludwika 191.25. Akcje kolei Półno­
cnej 244.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76.50 Akoje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 215,—. Akcje kolei Lw.-Czerń. 207.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 152.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 128.75. Akcje Tow. tureckiego 
71.25 Galie, oblig. iademniz. 100.75. Akcje kolei 
półn eno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 156. — . Losy re­
gulacji Oisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 203.— . Akcje Baakvereinu 81 .—. Rosyjski rubel 
papierowy 106.50. Losy premjowane węg. — .

4*/»•*/• Renta wspólna 77 .55 . 5 •/, renta austr. 
papier. 92.50. 4*/0 renta austr. złota 108 50. 4 '/*

renta węg. złota 96.40. 5 %  renta węg. papierowa 
82 87. Napoleondory — .— Marki niem. 62.22 

B e r l in  d. 20. lutego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 171.80. Akcje austriackie 
kredytowe 139.— . Akcje kolei Karola Ludw. 77.70. 
Austrjackie banknoty 160.70. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 31.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.50. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P rzyjechali d<i L w ew a  
dnia 21. lutego 1888 •

Botel Żoria. K. hr. Hnssarreweka, z Bursztyna W 
Oprządek ze Zwierzyńoa. L. hr. Łubieński z Warszawy. 
M Garapich z Cebrowa. G. Broders z Paryża.

Hotel Francuski. K. Krzyżanowski z Lisek W . 
Czapelski z Czerniowiee. A. Michel z Wiednia F. Berg 
z Berlina. L Dtirstenfeld z Jarosławia. J. Briłhl z Wiednia.

H ołd  Langa. H. Polaczek z Opawy. T. Marcoin 
z Krakowa. I Gold ze Złoczowa.

Cała wiedza i m yśl lekarzy nieustannie 
jest zwróconą, ażeby zwalczać wielką masę c ie r­
pień, które powstają z braku krwi, rach itis. ka­
szlu, chrypki, tnberknłów itp. Jednym  z n a js ta r­
szych środków przeciw tym cierpieniom  je3t eks­
trak t słodowy. Używać należy ekstrak tu  słodowe­
go. wyrabianego z dyastazą (będącą właściwie naj- 
skuteczirejs'.ym  m aterjałem ) przez apt. F era . 
Schmieda w Cieplicach w ceaie 60 ct. i 1 zł.

Dostać można w licznych aptekach. 4)

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 21 lutego. (Z Izby handlowej.)
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sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 
jakoteż 2)

na mate sp ła ty  m iesięczne

AUGUST SCUELLENBERG
Dom bankowy i kantor wym iany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

™ W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja.

I. Akoje za sztukę.
płaea

b.ntej Kakc. Kar. Ludw. 200 ił- m. k. . .
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . .  —.—
Banku hypoteoznego gal. po 200 zł. w. a. —.— 

tsk u  kredyt, galicyjskiego po 200 zł w. * . . ------

EL. Listy zastawu* za 100 złr.
Banku hypotecznego galicyjskiego G /, . . — —

_ o /• • • yb.ou
" |  gal. 5*/, wyl. 10*/. pr. 100. -

Banku krajowego 4 1/,*/, lM. w 51 1. . - 9075
"owarzysiwa kred. galie. 5 |, . . • • • 99.75

„ kredyt, gal. ziem- 4 /„ - . . —■
,  kred. gal ziem. 5% los. w 371. 99.75
,  kied. g. ziem. 4*/, los. w 417,1.

kredytowego gai- siero. a /■ /« 
la*, w 52 1 • • •

.  kred. gal. ziem. 4*|, los. w 5o 1.

111. L isty  d łatne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w Baw. ( i .  6 pr.) 3%
Gal. Z. kredyt, wleźć. (d. 5e/0) 2V»°/|. . . .  Gs)

92 75

tadftin
194 50 
211 -  
281 
216

9 8 . -
10125
92 25 

1 0 1  —

95 EO 
101 —  

9 2 -

93 75 
£0 -

Ogóln. rełn . kredyt. *»kł. dla
e%loK w Ifi lat

i Buk

IV. Obligl za 100 zł.

Łudemnizaeyjne gauoyj. 5% m- k. • 
Kom. banku krajowego 5%  w. a. 1 em. 
Potyczka krajowa z r. 18*3 6°/o w- s- - 
Po4y«-.h» krajowa 1883 4Vj°/d. • •

100.50
100.-

89A0

5 4 -
48

102 -  

101. 
1 0 5 -  

9 1 . -

.— 1 9 .-

.— 35.50

V Losy

Losy m iasta Krakowa 
Losy m iasta Stanisławowo . . . .

V I. Monaty.
Dnkat h o le n d e r s k i ........................................... 5.90 6.
Dnkat cesarski . . • ' ...............................  5.92 6.02
 .................................
Półim perjał r o s y j s k i .....................................
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................140  1.50
Bubel rosyjski papierowy ............................  1 5 7 . 1.7*/«
100 marek niem ckieh 
Srebro za 100 złr. . . 
Kupony w srebrze . .

61.80 62.45

N B U S T E H  A  

ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 1 > pig. 
1 > ot., rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne jes t naszym prawnie zaprotokołowanym znatiem  o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold” z naszą firmą 
Apotbeke „zum heli. Leopold Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do uabyeia we Lwowie u np. aptek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego i 1. Beisera.

Rubryka „ N a d e u ła a e "  nie pochodzi od Bedakeji 
k tó ra  też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Nadesłane.

Cndowne leczenie się wzmacniające.
Oboma powyższymi nazwami posługują się 

c i, którzy użyli środka: „W arnera Safe Cure*. 
W  wielu razach , gdzie wszelkie inne środki oka­
zały się płonuem i, skutkow ał ten medykament. 
I pani Marja Wollesen z Boel pod Siiderbrarup o 
przymiotach tego środka pisze: Przed rokiem o- 
trzym ałam  pierwszą przesyłkę pańskiej lecznicz<>- 
wzmacuiającej medycyny, t. j. „W arnera Safe 
Cure*. Po prawie dziewiecioDtniem nporczywem 
cierpieniu pęcherzowem. którego to ciężkiego cier­
pienia żaden poprzedni środek lekarski nie uleczył, 
poczęłam używać pański środek z całetn zaufa­
niem . Inne etabości, połączone z tem cierpieniem , 
już z nowym rokiem  ustały, a przy sumieunem 
użyciu przepisów pańskich już z końcem m aja za­
przestałam  dalszego leczenia się. T eraz , mając 
dowód, że moje cierpienia ustaiy, uważam to mo­
im najśw iętszym  obowiązkiem, by niniejszem wy­
razić panu publiczne dzięki. Po Bogu składam 
panu moje najgłębsze dzięki i tylko życzę, aby 
jego tak cudowna medycyna jeszcze wielu podo­
bnie cierpiącym  ulgę przyniosła. Każdemn, ktoby 
mnie o to p y ta ł , udzielę z radością potrzebnych 
wyjaśnień.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J . W ewiórskiego, 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
Fanta (M ai) w Pradze.

p o c i ą g i  i s - s l e S  o - r - e  -

Podług zegara lwowskiego, od 1. października 18S7 r

S pecjalis ta  lekarz  chorób syfiłityczuyeh

Z D - T .  K I 7 S P I E L
ordynuje ulioa Sobieikiego 1 .12 .1. p. (też listownie i  leki).

3Dr. ,A .. 0-03ł^niŁ A .
po odbyciu ipeejalnyoh itudjów  dentystycznych w za 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

otworzył A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e
przy ulioy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i  od 3—5.
W szystkie eperaeje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese­
lającym (L ustgaz).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauoznkn etc. etc.

V
-3 S

S i-8o o i r® O °gr§
Do Lwowa przychodzą:

£  2. p jp
1 3 om■„i << ̂

Z Krakowa 
„ Podwołoczysk 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiee . . •

5 5 0
10-24
1010
10-3

9 2 7  
3 051 ag  
2-28 1 
3-35J &i

11 35 
3-;>u 
3 19 
3-30

7.06

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . - 
„ Podw. z Podzamoza 
„ Czerniowiee . . .

10-44
6 10 
6-22 
6-20

410 
10-251 
I0'55> s i
1106 j  H

4 50 
12 38 

1-08 
12-22

8.10

Przyohodzą do S ta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 9-34 6 MI - 5 2 0

Odohedzą ze S ta­
nisławowa :

Do Lwewa . . . . 6*36 j
! t

[~ a
93 5 J 9-29

Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna­
czała porę noona od godziny 6tei wieczór Jo 5 ki. 59 ran ‘

- 5

ROZMAITOŚCI.
r -  K a rn a w a ł  I poat. Inaczej żegnane dawniej 

karnawał i inaczej obzsrwowano pesty, niż ebecnie.
Kiedy azalone „ku*e“ dni minęły, w których prze­

brani mężczyźni za żydów, elejkarzy i dziadów, ma- 
sakary urządzali, w ostatni dzień, ktoś abrany za księ­
dza, włożywszy na siebie koszulę, zamiast komży, a 
Pas w miejsce stuły, wchodził na stołek, przybrany 
w kelnerce w kzztałeie ambony i prawił kazanie hu - 
meryatyczue na pożegnanie karnawału.

Po wieczerzy mięsnej we wtorek zapustny, • 
Północy podawauo mleko, jaja i śledzie, Temi potra­
wami przygrywano niejako postowi nadchodzącemu, 
Po stopniach od mięta przez nabiał do niego przy- 
stępując. Ta kolacja zwała się pedkurek i we wszyst­
kich stanach bywała odprawianą.

Pa wsiach wydarzało się, że parobczaki obwo­
zili po chałupach kurka drewnianego, na dwu kół­
kach osadzonego, z dyszlem, czyli raczej prostym ki­
jem. Zapraszali dziewki i gospodynie na kurka owe­
go jakby rzeczywistym był, a oie obeznane z e- 
brządkiem tego rodzaju, dawały im ser, masło, 
kawał azperki, juja, kiełbasy, do których dokupi­
wszy gorzałki i piwa, mogli nieladajaką ucztę spo­
rządzić.

Post jednak, mimo znanej gorliwości, nie od­
znaczał aię wielką_ wstrzemięźliwością. Szlachta, je­
dząc „ze suchotami", edprawująe rekolekcje, a nawet 
biczując się, gdy pora się zdarzyła, jadła i piła bes 
miary. Beauplan, przebywający w Warszawie w XVII w. 
Przyznał to Polakom, że wybernie ryby gotują. Zupę 
*nich dawano na żółto, petrawę szaro i w „maćkowej 
juszoe“; gotowano je po holendersku, czesku i mo- 
rawsku, a na stół podawano w całej wielkości, nwa- 
rz«ne z łuską, w ogromnych dzwonach, A cóż mówić 
® rybach w pasztecie i marynowanych, z miodowni- 

'em, rodzynkami albo figami, o który oh już tylko z 
radycji słyszał Gołębiowski.

W książce kucharskiej z wieku zeszłego spoty- 
amy zbiór wyizukanych potraw, jak ryby z kasza- 

wni*^ * r0l “ Myacm, albo chuchrami. Kapucyni, sła-

gu. Śclźl^jednak Dfi0«,a ' m°°*?li g° S' #dm dni W łu ' 
słem, lecz eliwa l,?h m * sPeżTwali TYh * ma-
Pieścić podniebienia .Wkrótee i#dnak *ac*«to
uwłaezahr , kcclami. co wstrzemięźliwości
b7 w rądelku1 °gotował ^ w' da mścis}awBki'sam  ry- 
rządzania. Takie też DnHł Bran.Ickl rfy“ ł ł z >«h P^y- 
cm o nich zap wn. - Mi8Sk0WSki’ P°‘t  P myślał Krasioki, pisąc w „Pod-

stolim“: „Nie takie lasze posty, jak owi niegdyś p u ­
stelnicze e korzonkach i wcdzie“ .

Zakończmy ten pebieżnyjfizkic wzmianką, że w 
Anglii, obok beteli o f łemperance, istnieją restaura- 
eje katolickie, w których w dni postne mięsa nie 
dostanie. U nas dzieje się wprost przeeiwnie, mamy 
bowiem traktyjernie, gdzie tylko w drodze łaski dają 
postne obiady. Płaci się jednak za nie słono, to też 
liewielu z nieb korzysta.

*= Pech. Nietylko zwykli śmiertelnicy na „pesh“ 
skarżyć się mogą ; trafia on nieraz nawet ministrów, 
o ozem najlepiej się przekonał p. Śtourdza, rumuń­
ski minister oświaty. Wyjechał on niedawno do Wie­
dnia, a ża podróż jest zawzze milszą, kiedy nio nie 
kos tuje, post arał się o bilet wolnej jazdy wystawiony 
na nazwisko wysokiego urzędnika rumuńskich kolei. 
Kilka staeyj przed Wiedniem zjawia zię nagle kon 
diktor. P. Stourdza z najobojętniejszą, miną pedaje 
mu bilet.

— „Czy mogę prosić o wylegitymowanie aię, 
że pan rzeozywiście jesteś tą esobą, na którą bilet 
opiewa?" pyta przybysz. Minister zrazu zżymał się 
na to niedowiarstwo, w końeu jednak przyparty do 
muru przyznaje, że w nieprawny sposób użył wolnej 
karty.

Tymozasem poeiąg stanął w Wiedniu. Na pe 
ronię oczekiwali p. Stourdzy człunkowie poselstwa 
rumnńskiego. Można wyobrazić sobie jego zakłopota­
nie, gdy przed ich oozyma musiał w towarzystwie 
konduktora udać się do kaneelarji, tana podać swe 
właściwe nazwisko i na domiar uiścić nietylke nalt- 
żyteść za jazdę bezpłatnie przebytą, lecz nadto joazcze 
sporą simkę jako poenale.

=  S ło w n o ść  „S zw ab ó w ". Znajdujemy w pa­
wiem piśmie niemieckiam następującą zabawną anegdo­
tę : „Było te w Węgrzech w r 1856. Szef bataliom 
huznrskiego, rodowity Niemiee, słyszał kilkakrotnie, 
że żołnierze niestworzone rzeczy wygadują na jege 
rodaków. UsłyBxawszy raz, jak któryś z jego pedko 
mandnyeh wyrażał się o Niemoaeh w spesób wysoee 
obelżywy, zarzucając im przedewszystkiem, iż „z gęby 
robią cholewę", tj. nigdy słowa nie dotrzymują, kazał 
zuchwalcowi wyliczyć w swojej obecności 25 bizunów. 
Po d w u n a s t e m  jednak uderzeniu, zrobiło mu się 
żal biedaka. Kazał ge tedy odwiązać od ławy

— Ne, Janosz — zapytał. — Cóż teraz po 
wieaz ?

— Ane, proszę łaski pana majora — brzmiała
odpowiedź huzara — co Szwab, to Szwab ; nigdy sło­
wa nie dotrzyma.

=  Jenerałow ie rosyjscy. Śniło mi się — pisze 
Graedanin  —  że byłem obecny na posiedzeniu ja ­
kiejś rady wojskowej. Przedmiotem obrad była wojna

z Niemcami i Austrją. Mówi właśnie młody jenerał 
i słyszę te słowa :

—  Otóż tedy wypowiadają nam wojnę.
— Zgoda — odrzeknie inny starszy jenerał — 

i oóż potem ?
—  Potem Austrja wkroczy do kraju południo- 

wo-zachedniego, Niemcy do Królestwa Palikieg# i na 
Litwę.

— A potom co?
— Potem zajmą prowincje nadbałtyckie.
— A potem ?
—  Petem pozostaną na zimowe leże.
— A petem ?
— Potem jedna armia wyruszy na północ, dru­

ga zaś połączy się z Austrjakami.
— A potem ?
— Potem zdobędą Psków i Kijów.
— A potem ?
Tu młody jenorał obruszył się na swego inter­

lokutora :
— Jak to, jeszcze wam mało?! Naturalnie 

rzucą się na Moskwę.
—  A potom ?
Młody jenerał nie mógł wytrzymać i wybu­

chnął :
—  Jak-to potem, potem ! —  Do pioruna deść 

już chyba. Kiedyż się to akouczy ?
Na to stary jenera ł: Tacy to z wal młodzi

strategiey, nie potrafieie zaehować zimnej krwi, wszyst­
ko bierzecie goręczkewo, a gdy przyjdzie do rzeczy, 
pokazujecie się tchórzami. Przedewszystkiem, jaki po­
żytek z kolei pogranicznych, o które wam tak ehedzi? 
W razie wybuehn wojny niszczymy wszystkie dregi 
żelazne; niech sobie Niemcy idą naszemi drogami 
polowemi —  my przywykliśmy do nich, a oni — 
chyba nie. Co więoej, gdzie tylko znajduje eię droga 
żelazna, tam należałoby wzniośó eilne szańce , niech 
je próbują zdobyć. Go nam przyjdzie z nowych dróg 
żelaznych ; wystarczą nam w zupełności ziemia i dzia­
ła. Chcecie wtargnąć de naszego kraju —  owszem, 
prosimy bardze. W roku 1853 cztery armie musiały 
zdobywać Sewastopol i 11 miesięcy trwało oblężenie; 
obecnie znś wystawmy i my 6 do 7 takich SeWasto- 
polów, niech sobie posiedzą pod nimi. Zobaczymy 
wtedy, co będzie..

=  Romans członka fam ilji carskiej. W  uzu­
pełnieniu wiaderaeśei podanej przed kilku dniami pod
tjm napisem, podajemy następujące szczegóły : „W. ks. 
Michał Michałowicz, jest tym samym, który przed 
rokiem na pewnym francuskim statku wzniósł toast 
za pomyślnośó sojuszu franeusko-rosyjskiego, wywołał 
w całym świeoie wrzawę.

Obecni# wysłano g& znowu w podróż za gra­
nicę, a powodem było tym razem zbyt żywa zaięeie 
się panną Ignatjew, którą poznał na balach dwor­
skich i która swą urodą zamąciła spokój w sercu 
27-Ietniego, —  wysoee inteligentnego i wrażliwego 
młodzieńca. Panna Igaatjow posiada w istocie dość 
zalet ciała, umysłu i seiea aby każdego młodego 
mężczyznę w zachwyt wprawić. Gdyby wielki książę 
nie był właśnie sobą, tj członkiem carskiej familii, 
sprawa cała wobec wzajemności panny byłaby się 
w bardzo prosty sposób skończyła małżeństwom.
W danym jodnak wypadku, wysokie urodzenie ade- 
nisa stanęło na przeszkodzie tak pomyślnemu zakoń­
czeniu. Wybór syna pochwalała wprawdzie matka, 
nie poohwalał go jodnak ejciee i —  co ważniojsza — 
car, ktśry oświadczył stanowczo, że nigdy l i t  da po­
zwolenia swego na ten związek. W rezultacie też mu­
siał wielki książę Michał Michałowicz nolens-volens 
zamiast podążyć do ołtarza, spakować tłumoki i wy­
ruszyć za granicę, aby tam się loezyć z uporazywej 
febris am antium “

=  M e te o r . Revue scient. podaje zajmującą wia­
domość o aerolicie spadłym z., r . w Tonkinie. W no­
cy d. 25. października wymienionego roku widziano 
tam w kilku miejscowości:uh kulę ognistą nieco 
mniejszej niż księżyc objętości, koloru białego, wpa­
dającego w odcień fioletowy, która przebiegła widno­
krąg w kierunku od zachodu na wschód. Wielu 
z oglądających to zjawisko t wierdziło, że aarolit zpadł 
nad brzegiem raeki Melong, przyczem nastąpiło dość 
silme wstrząśnienie ziemi. W kilka dni potem 
nadeszło uwiadomienie od Icrajowega naczelnika gmi­
ny Treiem-Hoa. że dnia 2 5 . spadło z nieba na tery- 
torjum wsi Tb&n-Duc dziv m e jakieś zwierze, które 
potem napowrót wzlectało do uieba, zostawiwszy je­
dnak poprzednio w ziemi 'wyżłobienie. Wszystkie po­
szlaki wskazywały na to, iż ów zwierz tajemniczy 
nie był niczem innism, jak meteorytem. Kapitan De- 
lanney udał eię też natychm iast do wskazanej miej­
scowości i w  istocie znalazł potężne wyżłobienie dłu­
gości 32 a szerokości 6 me-trów, pozostawione przez 
meteor. Form a wyżłobienia była gruszkowata. Co się 
tyczy samego meteoru, to Relanney nie znalazł go 
ani w Than-Due, ani też w  okolicy. Ponieważ zaś 
grunt jest tam torfiasty, 'skutkiem ezego nie mógł 
w żadnym razie otwór s ara napowrót się zamknąó, 
więc przypuszczać należałio, iż meteor odbił się i na­
powrót poleciał ku niobu. Wedle Dehmneya metsoryt 
musiał mieć 580 metrów kubicznyeh objętości o wa 
dzo 2,895.000 klgr. Meteorytu tych rozmiarów ziemia 
nasza jaszcze nie widziała. Dalsze bv«dania wykazały, 
że meteor leciał z szybkością 2000 metrów na se­
kundę pod. kątąm  10e, odbił się zaś ped kątem 34

z tą sazaą mniej więcej chyiością, z którą padł na 
ziemię. Wedle obliczeń fachowych, odbiwszy się, za­
kreślił meteoryt łuk długości 7000 kilometrów i wpadł 
w morze ehińskie.

=  Znaleziony zegarek. Na jarmarkn, który 
ebecnie odbywa się na bulwarze Lenoire w Paryżu, 
urządza pewien kuglarz między innymi przedstawie­
nia prostigitatorskie W rzędzie sztuczek, któremi 
zwykł się on popisywać, wymieniał program każdym 
razem ta k i : „Znaleziony zegarek". Kuglarz pożycza 
sobie od którego z widzów złoty chrononometr i ukry­
wa go w puszce o dnie podwójnem. Pokazuje nastę­
pnie inno sztuki, a tymczasem pomocnik eskamotuje 
ów zegarek i niespostrzeienie wkłada go w kieszeń 
innego widza. Skoro to się stało, kuglarz, wskazuje 
na odnośną osobę, a właścicielowi powiada : „Pański 
zegarsk znajduj# się w kieszeni tego oto pana." 
Wskazauy protestuje, szukają, znajdują zegarek, wre­
szcie zaś oklaski nagradzają sztukmistrza za zrę­
czność.

Przed kilku dniami jednak, zegarek zuiknął 
wprawdzie z puszki, ale ku ogromnemu przerażeniu 
kuglarza nie można ge było odszukać. Publiczność 
poczęła się niecierpliwić, a właściciel zaczarowanego 
zegarka wezwał policję, aby użyczyła mu pemooy 
celem odzyskania czasomierza. Biedny kuglarz mu­
siał też przerwać przedstawienie i udać się de naj­
bliższego komisariatu, gdzie nie predzej puszczono go 
na wolność, aż złożył wartość przepadłego zegarka. 
Czarodziej wykreślił odtąd na zawsze z swego pro­
gramu „znaleziony zegarek".

=  „ U a ro lln a " . Jeden z profesorów prawa, który 
między innymi przymiotami i ten posiada, io jest ły ­
sym, zapytał słuchacza przy egzaminie, dlaczego pe­
wien kompleks dawnych ustaw niemieckich nosi na­
zwę „Carolina".

— „Ponieważ wydał je król Karol !* odparł 
student. —  „Królów tego imienia było więcej — rze­
cze na to profesor. Czy nie mógłby mi pan powie­
dzieć który z nioh owo uatawy wydał?" Przyczem 
mimowoli potarł się po łysinie Kandydat biorąc ów 
ruoh za wskazówkę, nio dał dłnge czekać na edpo-
wiedź. Brzmiała ona : — „Karol łysy .

=  P o św ię c e n ie . —  Robercie, musisz przed ślu­
bem zrobiś dla mnie małą ofiarę, mówi z umizgiem
piękna Mania do swego narzeczonego.

— Dla ciebie każda ofiara będzie mi miłą.
— A więc, obiecaj mi, że uie wypalizz już ani

jednego cygara w życiu.
—  Przysięgam.
—  I nie będziesz żałował tej obietnicy ?
— Woale nie ; wolę... fajkę.
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GAZETA NARODOWA z Środy 22. Lutego 1888.

Oryginalne prof. dr. Jagera
w yrób/ po cenach fabrycznych

z najszlachetniejszej wełny, z a ­
lecane d la  osób wątłego zdro­
wi , łatwo się przez ębiających 
Koszule | £ £:
Kaftaniki ^  *
Kale8on', i majtki I 0 »
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 
S taniki włóczkowe do noszenia 

po sukni, z rękaw am i i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we Lwowie

ES
P-'
£. 5

SKŁAD FABRYCZNY
farb, lakierów, pokostów, che- 
m ikalij, kiszek gum owych i ar­

tykułów browarniczych
oraz

T T
Naturalne i czyste

z t ról -
Centralnej 

PIWNICY WZOROWEJ
zostającni pod nadzorem i kontro lą

król. węg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 

stołowe, deserowe i kuracyjne 
T O K A J E ,

według szczególnych cenników które roz- 
seła na żądanie i poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, 1012

wyłączny zastępca dla Galicji i

ZARZĄD OGRODU |
pomologicznego |

JE . hr. ALFREDA POTOCKIEGO^ 
w Łańcucie, poleca drzewka i J  
krzewy owocowe własnej produkcji 1 
w| najszlachetniejszych gatunkach.) 
jakoteż krzewy ozdobne po cenach 
nader przystępnych. 681 1 -1 0

7amówienia przyjm uje i wykonuje 
Zarząd Dóbr ordtnanckich w Łańcucie.

HANDEL JfATEHJAŁÓW

Alojzego Hiibnera
Lwów, nl. Karola Ludwika 1.13

(w lokalnościach niegdyś cukierni 
Eotlendera.)

SPE C JA L H I HANDEL ARTYKUŁÓW

fio użytku p s i o i M i e p
poleca

Śrót, lotki, kule, kapsle 
Uniwersalne smarowidło na skóry. 
Czernidło i lakier do skór.
Tran rybi do skór.
Tłuszcz do broni.
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe. 
Płaszcze gumowe, nieprzemakalne 

(damskie i męskie).
W ałeczki do okien białe i brązowe.
K it i gips do okien.
Lichtarze benzynowe.
Rogóżki kokosowe i żelazne.
Latarki stajenne i ręczne.
Batogi kompletne i biczyska.
Skórki irchowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
Wagi kuchenne.
Sikawki ogrodowe i do oranżerji. 
Sztalugi i wszelkie przybory malarskie. 
Koneweczki na naftę.
Wszystkie gatunki szczotek.
Hegazy, klysopompy etc.
Artykuły chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
Korki i kapsle do flaszek,
Farby olejne i lakiery.
Oliwa do maszyn.
Węże gumowe i parciane.
A rtykuły browarnicze.
Pasy i gurty do maszyn.
Preparata do wyniszczania owadów. 
Masa francuzka i woskowa do podłóg. 
Lakier w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych artykułów, które w 
mym cenniku są oznaczone.

Cenniki na żądanie gratis i franco 
wysyłam.

Wszelkie informacje odwrotni* udzielam

Administracja
fundacji hr. Skarbka we Lwowie

GMACH TEATRALNY
sprzedaje nasienie świerkowe, doboro re 
włeenego zbioru, w w ie c z k a c h  5-cio ki-) 
lowych po cenie 50 c t .  za 1 klgr. we 
większej ilości znacznie taniej.

702 1 - 3

r xx

SPOLNIKA
z kapitałem  60 >0 poezukuje »ię do w iel­
kiego słowiańskiego literackiego przed- 
siębioritw a, które może roeznie co n a j­
mniej 10.000 zł. ezystego dochodu przy- 
nesić. Wymaga się znajomości języki 
polskiego i ruekiego dla korespondencji 

raz znajomości m anipulacji handlowej 
D^mieyl W iedeń Uprasza się zgłoszenia 
nadsełać bezpośrednio do redakcji

„Czesko sloyansky varhanik“
Nemecky Brod (D eutscb-Brod) Bóhmen.

7 CO 1 2

• • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • •

S Skład kawy
•
* A rtu ra  K ośc ick iego
2  pod godłem

i iJęczmień „Hanna
zebrany pogodnie odznaczający 
się bardzo pięknym kolorem, do­
rodny, sprzedaje na nasienie1# 
w każdej ilości zarząd dóbr w Wa-j# 
rężu ost. poczta loco. Cena za # 
100 klgr. bez worka loco stacjajf
kolejowa Bełz 6 złr. 15 ct.

692 2—3

:
1

W I N O
Leopolda 3r£©tłia.

Skład i rozsełka W ersehetz na Węgrzech 
oferuje swoje stare  K apeilenberger wina 
czerwo e (M arka 60) opłatnie na wezyst- 
kie stacje kniejowe po 26 zł. za hek to litr 
Każdy gatunek wedle polecenia i za po­
braniem. - 5 kilo na próbki w emalio 
wanyeh beczułkach po złr. 2'50 opłatnie 
za p braniem pocztowem. 171

W  E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

otrzym ał wprost od producentów  
z Ameryki południowej 

św ieży tr a n s p o r t

OTlJoziamistej  r ś n s n i t e j  Ław?
i sprzedaje takową 

p o  o e n le  h a r t o w n e j
we Lw*wie 1 k ilo "ze ’Q z łr . , 

na prow incji:
4*/, kl. 10 złr. 10 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

SZTOKFISZ
moczony po 40, suchy po 80 ct. kilo. 

Łososio-śledzie duże,
wędzone po 16 c t , marynowane po 20 ct 

sztuka.

Śledzie solone
holenderskie, mleczaki pe 12 ct. zztnka, 
szkockie, mleczak i ikrzak 14 ct para

Sardynki francuskie
w  oliw ie po 35, 45, 65, 85 ct. i złr. 1.25 i 

1.60 puszka.

Omary królewskie
po 70 cnt i złr. 1.30 puszka

Anohoris duńskie
słój 50 cnt , — puszka 70 cmt.

Moskaliki w piklach
słój 35 ct., beczuła 2 złr,

Kawior Astrachański
i różnorodne S ery

poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie w Rynku 1. 42. 

696 2 6

Ziółka piersiowe
Dr. Seebnrgera.

Je iy u y  środek przeciw choro­
bom plucowym, mianowicie : upor­
czywym katarom , kaszlowi, zapale­
niu gardła, chrypce, zaflegmieniu itp.

P ak ie t 20  ct. w. a. za stempel 
i opakowanie na prowincje o 10 ct. 
więcej. Do nabycia w apl. Zygmun 
ta Ruckera we Lwowie.

• • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • •

IDziesięć złotjrcłi
194 dziennego zarobku  ubocznego —15 
bez kapitału  i n z j k a  otrzymać można 
przez pośredniczenie w zakupnie losów 
na r»ty w myśl ustawy z r. 1883 (G A 
X X X I).— W nio-ki 1 zgłoszenia nadietać 
należy do Hauptstadtisc.-j Wechselstuben 

Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt.

Premiowane 
na wystawach 
światowych:

Londyn 1862,
Paryż 1867,
W iedeń 1873 

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we W i e d n i u na PROW INCJI.

u o iH a c iio i.iu ilim

Uniwersalne Pługi
całe z żelaza i stali
dostarcza najtaniej

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych  

P r a g  - B u b n a

Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowie pod w łasn , flrmą 
ulica Gród cka 1. 61.

6,0 2—t

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P ły n  te n , je d y n y  k tó ry  zaw ie ra  
w  sw ym  sk ładzie  p ie rw ia s tk i ko ­
ści i k rw i, je s t n a d e r  sku teczn y m  
pzzeciw  n iedokrw istośc i, boleściom  
żo ią d ka , bladaczce, b ia łym  u p ła -  
w o m ,i n ie regu lam ośc i m iesięcznej 
u kob ie t. Ł a tw y  do s tra w ie n ia , 
b a rd zo  często  je s t  za le can y  przez 
lek a rzy  k o b ie to m , dziew czętom , 
j a k  ró w n ie ż  w ą tły m  i d e lik a tn y m  
dziec iom .
SKŁAD w Paryżu, 8 , ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzym uje  się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
H eliantyna je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i d e lik a tn ą , usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. ÓO ct.

J. PIMTOWIOZA
M agistra farm acji chem ika sądowego, W laściela fabryki per­

fum, i m ydeł toaletowych
we Lwowie ulica K opernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czernioweaeh Rynek liczba 2. 1793 9 -?

x : . x:xy

Do nabycia w* Lwowi* w 
pp Mikolascha, W*wiórskiege 
skiego, Ruckera i B aistra

a" ekach 
Sklepiń-

OGRODNIK
żonaty bez familii, 34 lat liczą 
c y , posiadający chlubne ręko 
mendacje z większych zakładów 
z lat 18 poszukuje zaraz posady. 
A dr. W . S . 108 p o st. »-ost. T arnopo l.

697 1- 3

Trawę miodową
h o lc u s lanatus

własnej prodnkcji, świeżą i pswną sprze­
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łap?nów
po 4 G r a k rzoc wraz z workiem 
wolną odselką do kolei. Przy wzięciu na­
raz 1J kercy. jedenasty  dodaje się bez­
p ła tn i.. -  Proszę wprost adresować gdyż 
zarząd aie utrzym uje składów.

698 2 10

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
K IE także pianina z fahryki znanej
my eksportowej G otfried Cramer W ilh .-------------------------------------------------------- —
M ajer we W iedniu od zł. 380, 400, 450, . . . .
500, 550. 600 do 650 zł. Fortepiany in - :. Osoby po trzebu jąc . . . t r e n u j  p e .n e j 
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o *  od przykrych n a s tę p sf-  ochraniającej 
od 350 zł do 600 zł 1560 5-t,pomocy lekarskiei w eterze organów płcio-
Clayier - V erschleiss u. Leih-A nstalt A "Pch, znajdą takową z gw arancją bezwa- 
T hierfelder, W iedeń V II. Burggasse 71. rinkow ej tajem nicy 1 absolutnej pewności

pożądanego skutku, jedynie 1 wyłącznie u
O

Zlecenia wszelkiego rodzaju
z prowincji dla Wiednia uskute­

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma

Speditions-Bureau
iv W iedniu Dorothcergasse Nr. 9.

234 1 -1 2

specjalisty - lekarza
organów p łc iow ych ,

do którego bądź to  listownie pod a re- 
sem ,M  Bielak“ Lwów ul. Wałowa 1. II 
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623

Btósown* lekarstw a w y B y ła  sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

Mpm  ua trumny
z polskimi i niemieckimi nap issm i do­

starczają  jak  najtaniej

Pottlitzer & Schwabach
w  B e r l i n i e  N .  0 .  K a i s e r s t r .  6/7,

181 2 - 3

Ogrodnik
uzdolniony, w średnim wieku, 
poszukuje posady. Może się wy­
kazać chlnbuemi świadectwami 

Adres lit. W. J . Łyczaków nr. 83 
Lwów.

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

1541

chińsko-rosyjskiej

we Lwowie, plac Marjaoki L.
poleca zbioru m ajowego:

zł. 1 60 ‘/i kilo Peeco Nr. 6. zł. 3-—
2-— Karawanowa „ 7. ,  4- —

„ najprz. „ 8 . „ 6-—
Gumpow per. „ 9. „ 3. —

„ przed. ,  10. .  4"—

t.
2.

*1, kilo Congo Nr.
Souchong czarna ,
Souchong czarna 

zbiór majowy „
Kaysow . . . .

M elange de Lond. „
Wysiewki herbaciane

Zamówienia z prowincji 
wanie nie liczy się.

3.
4.
5.

3-—
4 -  
4 —

kilo złr. I'30 — z najlepszych herbat złr. 1-60
wysyła się odw rotną pocztą. Opako-

BTajlepazę 
BIBUŁKĄ na PAPIEROSY

jest prawdziwa bibułka

LEHOU
wyróbn francuskiego

firmy Cawley A  Henry w Paryżu
Przed naśladowaniem ostrzega się 1

TA BIBUŁKA jes t bardzo zalecona 
przez pp. d r. J . POHL, dr. E . LUDW IG 
1 dr. E . LIPPM ANN profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe-
§0 wybornego gatunku, wolna od ou- 

zej ingredjenoji i bez wszelkich pier­
wiastek szkodliwych zdrowiu.

1 IwowiS skład głpwny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

magazynach perfum.

Puder 
ryżowy specyalnle

rPZYaOTOWANY Z HIZ.AUTEM I
Przez Ob*" FA T, Fabrykanta Perfum ■

P A R Y Ż , Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

II NIEMA P
I N i e m a  t w a r d e j
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO

p  O 1 © c  u

A L O J Z Y  H i lB N E P
Ais K a r o J o  I - .u d w tk u  1

?.ł -d
i  U z i

s k ó r y
NA O B U W I E

t« G a  !?

i e c e j !
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P Ł U C .
Ekslialacja gazowa (Injekcja wprost)

i§ leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp. #
4t Idi ał wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarz* prawie i ma- jfl 
4j rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- 

sorów i doktorów, ciesnących się sławą, setki listów  od wyliezonyeh, których I?
.0 autentyczne odpisy każdy na 
Jj żądanie, c e l e m  niezbitego 
]|j pi zeświadczenia się, ofranko- 
■g wane otrzym a, p o c h l e b n e  
•fi sprawozdania czasopism me- 
i j  dycmych i zastosowanie w 
4l najwięk zych szpitalach dają 
■S najchwalebn ejsze ś »ii- 
]|j decw o o zadziwiających 
^  i nie.-podziewanych eku- 
^  tkach leczenia sposobem 

ekahala/ yjnym za pom otą 
^  przyrządu tak zwanego:
J  „Ri .ta l- In je c to ra .^  Na 
]|j dowód przytaczam y szczególnie 
■g orzeczenia p ro f. d r . B ergeon’a 
Jj i d r . M o re P a : „Kaszel, wyplo- 

winy, dresz ;z, charczenie, zwalniają 
•S do trzech dni, następnie n sta ją  zu- 
4l pełnie — sen i ap e ty t w racają na 
.g nowo. Ciężar ciała zwiększa się o

j/j ‘/i kil. tygodn owo. A jj. 
najbardziej nużąs.Y sposób S- 
życi* można znowu podjąć." % 
P ro f . C oruiPa i p ro f. W er- 
n e jP a  : „Przy astmie n a tjch - 4  
miastowe złagodzenie oude- s  
nhu. Radyka ne wyleczenie |f! 

często w przeciągu 8 d s i.“ Ś- 
P ro f . D iżarden ’a Borne- ® 
c ’a :  „C hroiiczny ki ar j.
epłucny deznaw at ■ upeł- Ir 
nego wyleczenia." P ro f . 
F ren c l’a  z oddziału d r. 
S z tac’a :  „Dreszcz, wypo- fr 

ciny, kaszel, wyplowiny itnika- ^  
ją  ; niezwykły apetyt wzmogą g. 
się Ciężar ciała zwie tsza się Ś- 

k il.“ D r. M’LogIin’a : * „Z p»- |  
śród 30-tu eierpiąoyfb w wysekim #  
stopniu na owrzodzenie płuc, zostali #- 
wszysey gruntow nie wyleczeni.” — 

Równ.eż te same podają i pacjenci do mej wiadomości. (K uracja sama sobą fe­
nie jes t uciążliw ą, nie przeszkadza w nicsem i peręeza skutek bez wszelkieh 

-6 złych następstw ) C. k. wjr ąsz. uorz. przyrząd gazew e-eksbalaeyjny t.  zw .: 
(R e c ta l-In jec to r)  z przepisem  użycia dla lekarzy i dla własneg* użytku, nie i- 

^  mniej z przyborami. potrzebnemi do wytworzenia gazu, rozs a za gotówkę jT 
lub za pobraniem po 8 z ł r .  — r«zem z gazometrem po 10 z ł r .  w. a . &.

291 Dr. K arol Altman,
W iedeń, V II . dzieln ., p rzy  u licy  M ariah ilf 1. 80.

1- ?-fi 
•fi 
•fi

G ościec, reumatyzm
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

ułagadza szybko i uchyla

Herbabnego ekstrakt roślinny

I l M I I m »):u j i i H
w cywilnych i wojskowych szpitalach ze znakomitym snutkiem  wypróbowany

F o d . i z i ę l s : o - w a , a a i © .
Pan Ju liu sf Herbabny, aptekart tv Wiedniu.

U praszsm  Pana o 2 flaszki pańskiego zbawiennego N euro iy linu  mo­
cniej: ej sorty dla mojej córki Wypowiadam Panu zarazem podziękowanie, 
za za dobry i nieprzewyźszony środek, który mię od silnego reumatyzmu jak i
miałem w eałem ciele, a w skutek tego cierpienia pracować nie mogłem, — 
wybawił teraz już od użycia „N euro iy linu” upłynęło 8 la t i nie czuję naj­
mniejszego bolu. Przeto polecam ten zbawienny środek cierpiącej ludzkości

J ó z e f  L e e b e r ,  piekarz.
Cena flakonu N eu ro ijlin u  (zielono opako­

wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane­
go rożowo) na gośc iec , reum atyzm i porażenie 
1 zł. 20 ct., pocztą ta  1—3 flakonów o 20 c t wy­
żej za opakowanie.

Każda flaszka ' dowód prawdziwości opa­
trzona je s t ubocznym znakiem ochronnym , aa co 
zwraca się uwagę. 9 b

C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w in e j i :
W iedniu , „A pteka zur B arm herzigkeit*

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lworoie: w aptece pod „Srebrnym O rłem ”, 

Zygm. Rucber, apt. P iotr Mikolasch i apt. J . We wiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J . Beiser, C K rzyżanoweki; w Krakowie-. Ł ,n e s t S tock- 
mar, W. Redyk apt.; w Białej-. Józ. Kolassa, i A. Fuchs i R. K e le r ; w Brge- 
śanach. H. D em biński; w Borszczowie : M. N iem czew ski; w Brodach: M. 
Reder j w Czernioweaeh: u Goliohowsklego, dr J . B arber, W. y, A l th ; W
Dorna W atra  F . Fritsc*’ ; w Drohobyczu: j .  Aichmiiller i 17. Dobrz liecl 
apt.; w G urahum ora : E. B o teza t; w Horodence M. Axentowiez ; w Jarosła­
w iu :  J . Rohm i G rzym ała; w Ja śle :  R. Palch ; w K im polung : F . F ritsch  ; 
w K ołom yji: J .  Sidorowicz i E. S ten ze l; 10 KopyczyAcach M Reder; w K ry- 
n icy: H. N itr i t . .  ; w Milówc*: M Q uirini; w M ielcu : A Paw likow ski: w 
Podwołocsyskach: D. Schneider; w P rzem yślu : A. M ańkowski; w P rzem yśla­
nach Z. B aranow ski, w B adt^cach  J . Rosignon i D ecan i; w B ady mnie: M. 
Sw iechow ski; w Sadagórze: Rabinowicz: w S n ia tyn ie : F . Niemczo—s k i ; w 
Suczawie: Ed. L iszka i J .  Haberman ; w Sądowej W iszn i:  W. W łodzimir- 
ski ; w Stanisławow ie: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam bcrzc  Aleksiewicz 
apt. w S taroźyńcu: H. Fullenbaum ; w Tarnopolu: J .  Jamrogiewicz, .K. Ka- 
hane; w Ustrzykach: J . R iedl; w W ilamowicach: F. Schneider; w Ż ó łkw i:  
w c. k ap t obw. A. Dadleca.

IV 6

Przy Wydziale Rady powiatowej w Złoczowie
opróżnioną je s t  posada prowizorycznego sekretarza z płacą 
roczną 900 złr. od dnia 1. kwietnia 188S r.

K andydac i ubiegający się  o tę posadę zechcą wnieść 
podania do Wydziału powiatowego najdalej do dnia 15. 
marca 1888 i załączyć dowody wiadomości ustaw admini­
s tra c y jn y c h , tudzież pośw iadczenie  wieku i dotychczasowego 
zatrudnienia. 693 i - 3

W ydział pow iatow y w  Ztoczowie.
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S Z U L E  BA
(krój francuski) po złr. 2, 2*50, 3

ERZE, MAKKIETY
poleca.:

u m x  NCIIA
W E  LW O W IE,

L O W E  1
i KRAWATKI 1
\ \  \ m \  I

C E E A T Y na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum ), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

St. Wyszyńska
Lwów, uilica. Ormiańska 1. 2©.

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkeł. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A-)


